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Premier Ramadier otrzymał wotum zaufania
Kryzys polityczny we Francji trwa jednak nadal

LONDYN, 5. 5. (BBC). W wyniku 
przeprowadzonego w sobotę glosowania 
w Izoie Deputowanych, premier Rama 
dier otrzymał wotum zaufania, wobec 
głosujących za udzieleniem mu wotum 
nieufności komunistów i niektórych de­
putowanych ze skrajnej prawicy i 62 
wstrzymujących się od głosowania.

Francuska opinia publiczna z wiel­
kim zainteresowaniem śledziła przebieg 
posiedzenia Zgromadzenia Narodowego, 
na którym — jak wiadomo — za wnio­
skiem o wotum zaufania dla Ramadie- 
ra wypowiedziało się 360 posłów, re­

krutujących się z członków Partii So- ją się komuniści francuscy premii dla 
cjalistycznej , MRP i Partii Radykałów, robotników za zwiększenie produkcji.

Należy zaznaczyć, że 66 posłów pra- Premier Ramadier w dalszym ciągu 
wicowych wstrzymało się od głosowa- zajmuje stanowiskio bezkompromisowe 
nia. W kołach politycznych podkreśla się,

Argumenty, przedstawiciela francu- jednak że w łonie francuskiej partii so- 
skiej partii komunistycznej Duclos, o- cjalistycznej poważpa grupa nie podzie 
parte były na uchwale Komitetu Central- la opinii Ramadiera, zebranie Rady Kra- 
nego Francuskiej Partii Komunistycz- jowej ®FIO, wyznaczonej na wtorek, 
nej, która zmierza do utrzymania sta- zapowiada się burzliwie.
łości waluty, ale nie może się zgodzić 
w żaden sposób na to, aby klasa ro­
botnicza ponosiła cały ciężar odbudo­
wy Francji. Z tych względów domaga-

STALIN-STASSEN

„Należy szanować ustroje wybrane 
przez narody“.

LONDYN, 5. 5. (BBC). W Waszyng­
tonie ogłoszono ostatnio treść rozmowy 
odbytej między generalissimusem Stali­
nem a Haroldem Stassenem, kandyda­
tem partii republikańskiej na prezyden­
ta USA. *

Generalissimus Stalin oświadczył- ni. 
inn- „stoję na stanowisku myśli Lenina11.

Jeżeli chodzi o krytykę amerykańską współpracy 
pod adresem Związku Radzieckiego

LONDYN—WASZYNGTON CZY BERLIN

Różnice zdań w sprawie Niemiec
NOWY JORK, 5. 5. Londyński ko- Bevin miał również oświadczyć, 

respondent dziennika „PM“ komuniku- jeśli w ciągu najbliższych dwóch tygo-

Stalin stwierdził, że Rosjanie uważają 
ustrój amerykański za ustrój monopo- 
listyczno-kapitalistyczny, có w zesta­
wieniu z poglądem amerykańskim od­
nośnie Związku Radzieckiego wskkziije, 
że należy jednak szanować ustroje wy­
brane sobie przez narody i oprzeć wza­
jemne stosunki nu międzynarodowej 

zrozumieniu

iązku z kryzysem politycznym 
zabrał na łamach „Populaire** głos Leon 
Blum, który w zasadzie poparł- stano­
wisko Ramadiera. Blum sugeruje rów­
nież utworzenie jednolitego rządu so­
cjalistycznego.

Sytuacja strajkowa we Francji
PARYŻ, 5. 5. Sytuacja strajkowa w 

fabryce Renault nie uległa zmianie. 
Kierownictwo akcji strajkowej przeję­
ła CGT (Powszechna Konfederacja Pra­
cy).

W północnym okręgu górniczym wy­
buchło kilka strajków. Również robot­
nicy przemysłu tekstylnego w Lille wy­
sunęli'pod adresem pracodawców nowe 
postulaty.

Ztnarł tow. Roman Motyka
W  dniu  5 bm. odbędzie się (po­
grzeb  zm arłego  w Bytom iu, jed ­
nego z  -najbardziej zasłużonych, 
działaczy 5?PS, przewodnśezące- 
go w ojew ódzkiego kom ite tu  PPS  
o raz  red ak to ra  (katowickiej „Ga­
zety  Robotniczej** — R om ana 
M otyki.

Z m arły  pochodził z rodziny 
robotniczej i od (najm łodszych 
la t  b ra ł  c zynny  udział w  życiu 
politycznym . P raco w ał w R yb­
n iku , a  po tem  w Zabrzu. O k u ­
pac ję  p rzeby ł częściowo na ro ­
botach  p rzym usow ych  w  Rzeszy, 
a  potem , zw oln iony , p ow róc ił na 
Śląsk, gdzie b ra ł udz ia ł w  o rg a­
n izow an iu  ru c h u  oporu .

N a stanów isko  przew odn iczą­
cego W K  P P S  zosta ł pow ołany  
zaledw ie przed  4-m a tygodniam i.

Wykluczenie działaczy z PSL
WARSZAWA, 5. ó. (SAP). Kazimierz 

Banach, Bronisław Warowny, Stanisław 
Kotera j  Maria Szczawińska — oto na­
stępna grupa czołowych działaczy PSL, 
którzy zostali za „nieprawomyślnośćr 
wykluczeni z tego stronnictwa.

Posiedzenie plenum sejmowego 
prawdopodobnie po 20 maja

e Bevin miał poinformować gabinet 
brytyjski o poważnych różnicach po­
glądów, jakie zarysowały się między 
przedstawicielami Anglii i Ameryki, w 
sprawie połączenia ich stref okupacyj­
nych w Niemczech. Zdaniem korespon­
denta prowadzone w Niemczech rozuio- tej sprawy ma być 
wy między szefami anglosaskich zarzą- karza — możliw

dni, rozmowy te nie doprowadzą do 
żadnych wyników, zostaną one przenie­
sione z Berlina do Waszyngtonu i kon­
tynuowane między ministrem Marshal­
lem a ambasadorem brytyjskim. Dowo­
dem wagi, jaką Londyn przywiązuje do 

zdaniem dzienni- 
ewentuałnej inter-

WARSZAWA, 5. a. (SAP). Prace ko­
misji skarbowo-budżetowej w dniach od
5 do 17 maja obejmą następujące dzia­
ły budżetu:

Ministerstwa Obrony Narodowej i 
Spraw Zagranicznych — 5 maja, Pre­
zydent Rzeczypospolitej, Rada Państwa, 
Sejm Ustawodawczy, Najwyższa Izba 
Kontroli i Prezydium Rady Ministrów
6 maja, Ministerstwo Oświaty — 7 ma­
ja, Min. Ziem Odzyskanych — 8 m i­
ja, Min. Pracy i Opieki Spoi. — 9 maja,

Min. Rolnictwa i Reform Rolnych — 
10 maja. Min. Komunikacji — 12 maja. 
Min. Poczt i Telegraf., oraz Inform. i' 
Prop. — 13 maja, Min. Żeglugi i Han-' 
dlu Zagr., oraz Min. Zdrowia — 14 ma­
ja, Min. Przemyślu — 16 maja ora? 
Min. Skarbu — 17 maja.

Plenum sejmowe zostanie zwołane po. 
zakończeniu prac Komisji skarbowo- 
budżetowej, przypuszczalnie jednak po- 
20 maja.

dów wojskowych — generałami Clay‘em wencji prezydenta Tru 
i Robertsonem — utknęły na martwym Attlee. 
punkcie.

i premiera
Obawy przed zbytnim zainteresowaniem 

Ameryki

POWITANIE M/S „BATORY11

Wielki

GDYNIA, 5. 5. (PAP) W dniu 4 maja 
lir. cdbyłu się w Gdyni uroczyste powi­
tanie powracającego na wody ojczyste, 
największego polskiego transatlantyku 
m/s „Batory'1, który w dniu 5 maja 
udoje się w pierwszą, powojenną podróż 
z Gdyni do Nowego Jorku

Powrót „Batorego" byt symbolicznym 
powitaniem powracających . do kraju 
polskich statków handlowych. Uroczy­
stość rozpoczęła się mszą św., celebro­
waną na pokładzie statku przez księdza 
kanonika Miszewsklego poczym nastą-

ćzień polskiej marynarki 
handlowej

Pelrusewicz, delegat 'rządu dla spraw 
wybrżeża inż. Kwiatkowski, dowódca 
marynarki wojennej kontradmirał 
Steyer, kontradmirał Mobuczy, przewo­
dniczący OKZZ poseł Kołodziej, przed­
stawiciele GAL-u z naczelnym dyrekto­
rem Pliniusem na czele oraz liczne rze­
sze baproszonych gości.

Obecni byli ponadto członkowie ko­
misji radzieckiej, przekazujący statki.

Po mszy św. tow. minister Rapacki 
udekorował, za zasługi położone przy 

indykacji statków handlowych, wi-

ANKARA, 5. 5. Eskadra amerykańska, 
jak donosiliśmy, prowadzona przez ad­
mirała Biery, zawinęła piątek rano 
do Bosforu i stanęła naprzeciw Istam­
bułu. Składa się ona z lotniskowca 
„Leyte’*, krążownika „Dayton11, klonlr- 
torpedowców „Pudry11 i „Bristol1*;

Wjeżdżając, okręty wojenne powita­
ły miasto salwą 21 wystrzałów armat­
nich na które odpowiedziały baterie tu­
reckie.

ciągu roku większa jednostka ame­
rykańska zawija na wody Bosforu, od­
wiedza Dardanele.

Niektóre odłamy opinii publicznej pa« 
trzą z coraz większym zakłopotaniem'' 
na to, jak polityka turecka zmierza wy­
raźnie w kierunku USA. W kołach tych 
obawiają się, by Ameryka nie wywie­
rała zbyt silnego wpływu na życie go­
spodarcze Turcji.

W kołach rządowych jednak nie brak
Przybycie tej eskadry jest jednym jest przejawów optymizmu w sprawie 

więcej dowodem zainteresowania Sta- stosunków między Turcją a Ameryką. ' 
nów Zjednoczonych sprawami Turcji i Przygotowano obszerny program roz- 
kwestią utrzymania status quo na Śriod- rywkowy dla marynarzy amerykańskich 
ko wy m Wschodzie. Po raz to trzeci już podczas ich pobytu w Turcji.

Wallace wygłasza przemówienie w USA
NOWY JORK, 5. 5. (Reuter). B. ’ i przekonanie, że jeżeli Stany Zjedno-

prezydent USA Wallace rozpoczął objazd czone będą kontynuowały program po-

piło poświęcenie bande.r przyjętych stat- ceministra Petrusewicz
ków. W uroczystości powitania wzięli 
udział: minister Żeglugi tow. Rapacki, 
podsekretarz stanu ministerstwa tow.

dyrektora Linii żeglugowych Gdynia— 
Ameryka Plininsa oraz szereg pracow­
ników GAL, oficerów i marynarzy.

miast amerykańskich od Atlantyku po 
Pacyfik, wygłaszając pierwsze przemó- 

enie w Cleveland.
Wallace poruszył raz jeszcze zagad-

mocy reakcjonistom, znajdującym się 
na pograniczu Związku Radzieckiego, 
koszt tej pomocy wyniesie miliardy do­
larów, zaś ostatecznym wynikiem bę-

uienie tzw. doktryny Trumana. Wyraził dzie jedynie chaos.
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La Guardla o „zajęciach" 
kongresu USA

NOWY JORK, 5. 5. W dzienniku 
„PM“ ukazał się artykuł La Guardii, 
charakteryzujący m. in. obecne prace 
kongresu USA. Pisze on, te  jedna izba 
kongresu poświęciła całą swoją uwagę 
ustawodawczym ograniczeniom praw 
świata pracy, podczas gdy druga, cof­
nęła się o stulecie do polityki siły i.go­
spodarczego nacisku wobec małych, sła­
bych i głodnych narodów.

W ra ż e n ia  p a r la m e n ta rz y s ty  b ry ty js k ie g o

WARSZAWA 5. 5. (SAP). Przed 
kilkoma tygodniami baw iła w  Pol­
sce z w izytą delegacja parlamenta­
rzystów brytyjskich z posłem H arry  
Hynd na czele.

Obecnie poseł H arry Hynd nade­
słał z Londynu do Socjalistycznej A- 
genćji Prasowej list, w  Którym uj= 
muje swoje wrażenia z podróży po 
Polsce w  sposób następujący:

,,W  czasie mojej drugiej podróży 
po Polsce (pierwszą odbyłem 14 
miesięcy temu) —  pisze poseł Hynd 
— zauważyłem olbrzymi postęp na

wchodzić bę- p 0]u  odbudowy Polski. Na ruinach 
Zjednoczonych, rosną nowe gmachy, odbudowane 

mosty polepszają komunikację, zruj. 
nowane w  czasie wojny fabryki tę. 
tnią znowu życiem.

Obrady Komisji Sztabowej ONZ
LONDYN, 5. 5. (BBC). W sobotę ob­

radowała Komisja Sztabowa ONZ nad 
zagadnieniem procedury i organizacji 
międzynarodowych sił zbrojnych. Usta­
lono; że w skład tych
dą wojska Stanów
Związku Radzieckiego, Wielkiej Bryta­
nii i Chin, przy, czym odnośnie propor­
cji sił doszło do różnic poglądów w ło­
nie Komisji.

Wojskami tymi dysponować będzie 
Rada Bezpieczeństwa ONZ. Również 
kwestia rozmieszczenia tych sił (ćzy w

N a Ziemiach Zachodnich Polski siwa fachowcami, 
organizuje się z rozmachem zupełnie i  t eS°, c0

nowy przemysł. Polska oparła swój
dobrobyt gospodarczy na odzyska-

krajach macierzystych, czy innych) była nych terytoriach. Polacy potrzebują 
przedmiotem ożywionej dyskusji. tych ziem nie dla prestiżu, ani bea.

Jeszcze jedna katow nia hitlerowska
Bestialstwa niemieckie w Gross Rosen

WROCŁAW 5. 5. (PAP). Wrocław. Straszliwe warunki higieniozaie
:a okręgowa komisja badania zbro. wśród stłoczonej w  barakach 

dni niemieckich w  Polsce zgromadzi- więźniów (w  barakach przebywało  
ła obszerny m ateriał dowodowy i h i. przeciętnie 1000 osób na 360 miejsc), 
storyczny o bestialstwach hitlerow - przerastająca siły uwięzionych pra= 
skicli w  największym na Dolnym ca w kamieniołomach trwająca od 
Śląsku obozie koncentracyjnym w  świtu do nocy, nocna praca nad 
Gross.Rosen. budową obozu, nędzne odżywienie,

Jak ustalono, obóz ten. pod wzglę. oraz bestialskie traktowanie 
dem stosowanego w nim oknucień. niów były powodami straszliwej 
stwa, nie ustępował w  niczym innym  śmiertelności.
wieilkiin obozom hitlerowskim, jak SS.mani i  kapo znęcali się nad! 
ip . Oświęcim czy Majdanek. W  50 więźniami bijąc icb łopatami, drą. 
barakach, otoczonych gęsto drutem gami i  kolbami karabinów. Beżbron. 
kolozasnym oraz, przewodami, wysp, nysa, wycieńczonym głodem więź, 
kiego napięcia i wysokimi wieżami niom. łamano ręce, nogi, żebra i  wy-, 
strażniczymi z gniazdami karabinów bijaflo zęby. Codziennie po pracy 
maszynowych i  gęstą sićcią re f lek. przynoszono do obozu kilfcudzaesię. 
torów, przebywało przeciętnie 60 ty . ciu chorych i zabitydi więźniów, 
sięcy więźniów’. Ponadto obóz pos a=' Niejednokrotnie rozbestwieni SS.ma- 
dał cały szereg „filii*1 rozsianych na ni zrzucali -więźniów z wysokościi' 
obszarze  Dolnego Śląska, do których kilku pięter na dno kamieniołomów’, 
kierowano więźniów na pracę. Niezdatnych do pracy wykańczano

Obóz w  Gross-Roścn pozbawiony zastrzykami z benzyny ; fenolu, 
był kompletnie kanalizacji i  wody. • 

Premier Attlee w dniu święta pracy
LONDYN, 5. 5. (Reuter). Premier 

Attlee wygłosił w niedzielę przemówie­
nie z okazji święta pracy, którego uro­
czystości przeniesiono w Wielkiej Bry- 
tauii na dzień 4 maja. Premier zwrócił 
się do narodów całego świala z zapew­
nieniem o dobrej woli brytyjskiej Par­
tii Pracy. Omawiając program swego 
rządu, zapowiedział on przeprowadzenie 
daleko idących zmian w strukturze spo­

NOWY JORK 5. 5. (SAP). Żydów, 
ski Komitet Wyzwolenia Narodowe, 
go, który zwróci! się do Zgromadzę, 
nia ONZ, aby uznała delegację ży. 
dowską jako reprezentującą Żydów 
Palestyny na specjalnej sesji ONZ, 
ostrzegł, że jeśli dostęp do niepodilc. 
głej Palestyny nie zostanie udzielony 
Żydom prawnie, to uchodźcy żydów, 
scy, przebywający w  obozach euro, 
pejsikich, będą masowo przedostawa. 
li się do Palestyny nielegalnie.

Komitet Żydowski sprzeciwia s ę 
powołaniu nowej komisji badań i żą. 
da natychmiastowej niepodległości 
Palestyny i  ustanowienia rządu pro.

łecznej i gospodarczej Wielkiej Bryta­
nii. Jako środki, prowadzące do reali­
zacji tego programu, premier wymienił 
upaństwowienie kluczowych przemy­
słów, opracowanie systemu ubezpieczeń 
społecznych oraz' sprawiedliwy podział 
dóbr. W zakończeniu przemówienia 
Attlee wyraził życzenie, ażeby dzień 1 
maja w Wielkiej Brytanii przyjęto pod 
hasłem intensywnej pracy.

Żydzi zapowiadają masową imigrację 
nielegalną do Palestyny

•izorycauego. Rzecznik Komitetu 
popierającego a-ktywnie nielegalną i .  
migrację do Palestyny i organizacje 
terrorystyczną Irguu Zw i Leonii- o. 
świadczył, że komitet nie zastosuje 
się do apelu delegata Ind ii żądające, 
go. aby w  Palestynie Został utrzyma, 
ny spokój nim komisja badań przed, 
stawi sprawozdanie zwykłemu zebra, 
niu ONZ we wrześniu.

„Wobec tego, że jesteśmy w  sytua­
cji państwa, zajętego przez nieprzy. 
jaciela — oświadczył rzecznik korni, 
tetu hebrajskiego — opór w Pale, 
słynie jest absolutn e słuszny i le= 
galny"

z  p obytu  w  Polsce
pieczeństwa, lecz po prostu dla sw e. widoczne są w Polsce na każdym . 
go bytu. kroku, czy lo w formie nowych w a.

Nad wszystkim dominuje idea b u . gonów kolejowych, czy żbudown. 
dowy nowego narodu, opartego na nych w  fabrykach polskich maszyn, 
ideałach socjalizmu; Zmiany, jakie zorganizowanych domów towaro. 
zostały przeprowadiżonc w  Polsce- wych, czy sklepów przepełniony cii 
triumfują w brew  wielu trudnościom produiktami spożywczymi. (Sądzę, że 
i sądzę, że zmiany te — wypływające moglibyśmy sprowadzać z Polski juj- 
z wprowadzenia w  życie idei socja. ka wzamian za 'różne nasze wyroby 
listycznych —  odnosić będą coraz przemysłowe-).
większe sukcesy. Podkreślani, że spo- Z w ielką przykrością stwierdzili- 
strzeżeniahnoje opieram na dwukro. śmy w czasie zwiedzania portu gdy A. 
tnej wizycie w  nowej Odrodzonej skiego obecność jednego tylko pkrę. 
Polscę. tu  pod flagą brytyjską. Okręt len...

Odbudowa życia gospodarczego i  wynajęły był do przewozu towarów  
politycznego odbywa się według o= przez UNRRA. Zdaniem moim. po. 
strożnie opracowanego planu mlb- winniśmy nawiąizać ściślejszy kon. 
dych entuzjastów, współpracujących lakt między naszymi narodami i prze 
z doświadczonymi w  sprawach pań- konany jestem, że Polacy z pewnoś. .

clą odniosą się do nas całym ser. 
zakresie planu cem“.

odbudowy wprowadzono już w życi.

Walka na pustyni 
z przemytnikami haszyszu

KAIR, 5. o. Policja w Kairze skonfis- działy policyjne zostały wysiane f
stynię, gdzie w ciągu dwu dni oczeki 
wały na karawanę wielbłądów z prze

100 tysięcy funtów haszy:
Była to jedna z najpoważniejszych kon­
fiskat przeprowadzona wśród przemyt­
ników — Beduinów.

Wydział policyjny do s*praw narko­
tyków w Kairze otrzymał wiadomość 
przed paru dniami, że przemytnicy pro­
jektują drogą przez Suez do Kairu spro- amunicji musicli się poddać.

adzić cenny, nielegalny towar.

Kiedy karawana pojawiła się, poli­
cja otoczyła ją. Przemytnicy ukryli się 
za wzgórzami piaskowymi i rozpoczęli 
regularną strzelaninę. Po wyczerpaniu

.dzi.eki

O D D Z IA Ł  K R A K O W S K I
Centralnego Biura Ogłoszeń i Reklam y  

Spółdzielni Ufydawniczej „Wiedza“ 
Kraków, Rynek SI. 30 -  teL 585-10 wewn.23

przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 
w Polsce bez doliczenia dopłat.
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Kapitalizm w ofensywie
Powzięte przez republikańską w sinej 

większości Izbę Reprezentantów Kon­
gresu Stanów Zjednoczonych drastycz­
ne uchwały 'antyrobotnicze podważają 
całokształt zdobyczy amerykańskiego 
ruchu zawodowego osiągniętych i 
utwierdzonych w okresie rooseveltow- 
skieyo „New DeaTu". Naruszają one 
najistotniejsze prawa amerykańskiej 
klasy pracującej — prawa do umów 
zbiorowych, strajków, oraz prawo nie­
interwencji organów sądowych w spo­
ry między pracownikami i pracodaw-

JV konflikcie między związkami za­
wodowymi i republikanami obok wy­
raźnych dążeń politycznych, mających 
na celu óyi aniczenie roli i wpływu 
związków — ważną rolę grają zagad­
nienia gospodarcze:

Ceny na artykuły pierwszej potrzeby 
wyraźnie poszły w górę i stały się nie­
współmiernie wysokie w stosunku do 
przeciętnych zarobków robotniczych, 
które w wielu dziedzinach produkcji 
kształtują się poniżej minimum życio­
wego. A równocześnie zyski i dywiden­
dy wielkich zakładów • przedsiębiorstw 
wzrosły od roku 1939 prawie trzykro­
tnie.

Dlatego też uchwalenie antyrobotni- 
czych ustaw wywołało zrozumiałe obu­
rzenie wśród amerykańskiego ruchu za­
wodowego, niezadowolenie, którego wy­
razem stały się liczne protesty i demon­
stracje.

Związki zawodowe postanowiły wal­
czyć o. swoje prawa i jest to droga naj­
zupełniej słuszna.

Jest rzeczą zupełnie jasną, że nie 
można mówić o demokracji w kraju, 
gdzie wielki kapitał wszelkimi siłami 
stara się zniszczyć i osłabić zorganizo­
wany ruch robotniczy,

Słusznie powiedział' Louis Saillani — 
sekretarz Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych — w swym przemó­
wieniu 1-szo majowym:

„Tam, gdzie związki zawodowe ko­
rzystają z największej swobody, tam 
demokracja jest najsilniejsza",

(KART)

Co piszą inni?

RZECZPOSPOLITA
D ZIEN N IK  G O S PO D A RC ZY

„Nie ulega wątpliwości, że Marshall 
w wygłoszonym onegdaj sprawozdaniu 
zmierzał do uspokojenia społeczeństwu 
amerykańskiego i  do utwierdzenia go 
w przekonaniu, że linia, po której kro­
czy Departament Stanu, jest rozsądna, 
i że delegacja' amerykańska czyniła w 
Moskwie wszystko, co. można było, dla 
osiągnięcia porozumienia, a jeśli do l e ­
go nie doszło, to oczywiście winien jest 
ktoś inny, a broń Boże nie sekretarz: 
sianu USA, czy też jego doradca, „nie- j 
oceniony" mr. Toster Dulłes. Marshall 
wzywa społeczeństwo amerykańskie dó 
jedności, bo zdaje sobie sprawę, że tej 
jedności nie ma.

Wątpić jednak należy, czy ci Amery­
kanie, którzy mają poważne zastrzeże­
nia ćo do obecnej polityki Departamen­
tu Stanu, nabrali do niej przekonania po 
wytluchaniu sprawozdania Marshalla, 
który uznał za niezbędne podkreślić w 
swojej mowie, co następuje: „korzysta­
łem z nieocenionej pomocy mr. Dullesa, 
wybitnego przedstawiciela partii repu- 
i>. kańskiej, znanego znawcy problemów 
zagranicznych, pertraktacji międzynaro­
dowych i zagadnień traktatowych", —

W, ostatnich dniach prasa bry­
tyjska wykazuje znów żywsze za­
interesowanie problemem sojuszu 
brytyjsko-sowieckiego.

W toku konferencji moskiew,- 
skiej toczyły się między delegata­
mi radzieckimi j brytyjskimi spo­
radyczne rozmowy na temat „oży­
wienia" istniejącego sojuszu, któ­
ry podczas wymiany listów w  tej 
sprawie między Stalinem i Bevi- 
nem określony został przez Stali­
na, jako zawisły w powietrzu.

Należy jednak zrozumieć, że so­
jusz zawarty został w r. 1941 przez 
ówczesny rząd Churchilla bezpo­
średnio po najeżdzie niemieckim 
na Związek Radziecki i że odrazu 
uważany był przez Churchilla, ja ­
ko układ, koinaiuraktuiralny. W 
śmiertelnej walce z Niemcami kaź" 
da nowa ofiara Hitlera, uważana 
była za potencjalnego sprzymie­
rzeńca Wielkiej Brytanii.

Sojusz brytyjsko-radziecki speł­
niał sw ą rolę, jak  długo celem obu 
sojuszników było pokonanie Nie­
miec. Ale po zwycięstwie łatwo 
było dostrzec w układzie luki, któ­
re należało wypełnić nową treścią, 
jeśli sojusz miał obowiązywać na­
dal i gwarantować obu mocar­
stwom bezpieczeństwo i wzajem­
ną pomoc na wypadek nowej 
wojny. ■

Koła Radzieckie miały sposob­
ność wyrazić |w e krytyczne nasta­
wienie do sojuszu podczas wizyty 
w Moskwie marszałka Montgome- 
ry‘ego, szefa brytyjskiego sztabu 
imperialnego, który nie omieszkał 
powtórzyć krytycznych uwag w 
Londynie. To była przyczyna wy­
miany listów między ministrem 
Bevinem a Stalinem, a w następ­
stwie dążenie do zmiany niektó­
rych klauzul sojuszu.

Obrady konferencji moskiew­
skiej nie pozostawiały jednak wie­
le czasu na pertraktacje w sprawie 
sojuszu i dalsze rokowania toczyć 
się zapewne będą na drodze dyplo­
matycznej. Ze strony brytyjskiej 
istnieje w tym kierunku znaczny

N a  l in ii  Londyn

Stanowisko mr. Dullesa w sprawach 
międzynarodowych znane jest amery­
kańskiej opinii publicznej. Marshall, 
przyznając, że korzystał z jego rad pod­
czas konferencji, przyznał tym samym, 
że korzystał z rad polityka, który — 
oględnie mówiąc — bynajmniej nie je­
chał do Moskwy z zanfiarem, by efek­
tywnie przyczynić się do pozytywnego 
wyniku konferencji ministrów spraw 
zagranicznych*.

I POLSKI
„Okazało się w roku I91ś, jak zresztą 

i io późniejszych lalach bezskutecznej 
walki z narastającym faszyzmem we 
Włoszech, Austrii, Hiszpanii, Niemczech 
czy Polsce, że klasa robotnicza nigdy nie 
potrafi narzucić swej woli rządom ka­
pitalistycznym, nie potrafi zapewnić po­
koju i trwafkj współpracy międzynaro­
dowej, jeśli nie położy ręki na kluczo- 
czowych pozycjach życia gospodarczego 
i politycznego kraju. Siła współczesnego 
państwa okazała się lak wielka, że na­
wet broń strajku powszechnego stała

nacisk lewego skrzydła Labour 
Party, gdzie objawiają się dwie ten 
dencje — jedna raczej bierna, za­
lecająca Wielkiej Brytanii rolę ję­
zyczka u  wagi między Stanami Zje 
dnoczomymi a Związkiem Radziec­
kim, druga, żywsza, zmierzająca 
do bliższego związania Wielkiej 
Brytanij ze Związkiem Radziec' 
kim. Obie te tendencje polityczne 
przeciwstawiają się silnie tended- 
cjom prawego odłamu Labour Par 
ty, który dąży do ściślejszego zwią­
zania polityk; brytyjskiej z amery­
kańską.

Między tymi sprzecznymi nu rta­
mi minister Bevin usiłuje utrzy­
mać równowagę swej polityki, co 
nie jest bynajmniej zadaniem łat­
wym. Polityka zagraniczna nie 
może być bowiem oderwaną od 
całokształtu polityki brytyjskiej’ 
która ma w obecnej chwili do po ' 
konania ogromne trudności. Naj­
lepiej odpowiadałaby zapewne Be- 
vinowi rola owego języczka u wa­
gi, aile pod warunkiem, że w żad' 
n f m  wypadku nie pozbawiałaby 
ona rządu brytyjskiego aktywno­
ści w jednym lub w drugim kie- 
kunku. Wszystko zdaje się prze­
mawiać za tym, że taka jest w tej 
chwili główna wytyczna polityki 
zagranicznej brytyjskiej.

Minister Bevin zdaje sobie do­
kładnie sprawę z obecnych trud­
ności gospodarczych Wielkiej Bry­
tanii i  wie, że Anglia może uzy­
skać pomoc jedynie od Stanów 
Zjednoczonych. Ale jednocześnie 
nie zamyka oczu na niebezpieozeń' 
stwo konkurencji amerykańskiej

I się bezużyteczna. To też warunkiem za­
pewnienia wolności najszerszym ma­
som, a pokoju światu, stało się dziś nie 
okiełznanie państwa kapitalistycznego, 
a przekształcenie go w państwo rządzo­
ne przez lud i' dla ludu. Solidarność 
międzynarodowa klas pracujących na­
brała przez to nowego charakteru: jest 
to już nie solidarność „pasierbów zie­
mi", a jedność ponadnarodowa mas pra­
cujących, będących gospodarzami we 
własnych krajach, dysponujących ich 
siłami gospodarczymi i politycznymi. 
W wyniku przewrotów, które się doko­
nały po ostatniej wojnie, ta solidarność 
międzynarodowa rządzących sił robot­
niczych stała się najmocniejszą zaporą 
przeciwko możliwym zamachom na po­
kój światowy i najlepszą gwarancją roz­
woju współpracy międzynarodowej".

„Od Moskwy do Nowego Jorku i od 
Rzymu do Sztokholmu —, wszędzie ro­
botnicy i pracownicy, socjaliści i  komu­
niści, starzy sterani w bojach' rewolu­
cjoniści i „młoda gwardia proletariac­
kich mas" — w pochodach i na zgro­
madzeniach, na akademiach i na zaba­
wach uroczyście obchodzili dzień Świę- 
ta Majowego.

M o skw a
na rynkach światowych, która 
przyczynia się do pewnego stopnia 
do pogłębienia trudności gospo­
darczych brytyjskich, hamując 
brytyjski eksport. Ale fakt, że An­
glia może oczekiwać pomocy fi­
nansowej ze strony Ameryki, me 
może usprawiedliwiać zbyt ścisłe­
go związania się politycznego W. 
Brytanii ze Stanami Zjednoczony­
mi, szczególnie w okresie narasta­
jących sił republikańskich, łamią­
cych linię polityczną FranblŁna 
Roosevelta i wykazujących dtiże 
zacięcie imperialistyczne. To zja­
wisko stanowi najlepszy hamulec 
dla polityki zagranicznej brytyj­
skiej, zmuszonej do cieniowania 
przerostów imperialistycznych, 
pozostawionych w spadku rządowi 
socjalistycznemu przez konserwa­
tystów. W  swej ostatniej mowie 
premier Attlee wytknął w sposób 
dosadny błędy i obcięze-afci rządów 
torysowśkich, które odziedziczyła 
Labour Party  wraz z władzą.

Z drugiej strony minister Bevin 
nie oh.ee sterować wyraźnie na 
Moskwę z obawy zrażenia sobie A- 
ineryki i stąd jego ostrożne pod­
chodzenie do zagadnienia ożywie­
nia sojuszu brytyjsko-radzieckie- 
go. Najchętniej przystosowałby on 
sojusz do wzoru sojusm  brytyj­
sko -  francuskiego^ skierowanego 
wyłącznie przeciw Niemcom, pod­
czas gdy Związek Radziecki chce 
widzieć przyszłego potencjalnego 
nieprzyjaciela nie tylko w Niem­
czech, ale j w każdym' Ich sprzy­
mierzeńcu.

Dziś wracamy do codziennej pracy, 
do naszych ciężkich obowiązków, do 
młota, sierpa i  pióra. Dziś wraąamy do 
naszego, trwającego już trzeci rok wy­
siłku, by jak najprędzej nadrobić stra­
ty lat wojennych, by jak najlepiej zor­
ganizować dzieło odbudowy, by w  jak 
najkrótszym czasie podnieść nasz poziom 
życiowy i  doprowadzić nasz kraj do 
dobrobytu.

Jeśli chcemy poważnie traktować na­
sze hasła 1-majowe, wypisane na tysią 
cach sztandarów i transparentów i wzno 
szone przez miliony robotników w Pol­
sce — mismy te hasła realizować wła­
śnie w dni powszednie. Program odbu­
dowy, granice na Odrze i  fcysie, wol­
ność i niepodległość, dążenie do Socja­
lizmu — to są hasła w dniu 1 Maja, 
a w następnych dniach powszednich, to 
jest ciężki i  żmudny wysiłek górnika i 
włókniarza, nauczyciela i  pocztowca, 
metalowca i  kolejarza, woźnego i dy­
rektora departamentu — wysiłek często 
niewdzięczny, przeważnie w chwili obc 
cnej źle płatny, a jednak wysiłek nie­
zbędny, bez którego nie do pomyślenia 
jest budowa lepszej przgsiloścl.

Niechże więc imponujący przebieg 
wczorajszego Święta Majowego słane  
się naszym bodźcem do zwielokrotnie­
nia naszych wysiłków w dn'. powszednie. 
Momy przed sobą jasno nak-rśłony pro­
gram. Musimy go jak nr jprędzej i jak 
najlepiej realizować*.
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Dlaczego piszemy tak ile?
Im wyższy stopień kultury danego 

rodu, tym doskonalszą jest forma jego 
wypowiadania się piórem. A ta doskona­
łość formy nie może oczywiście pole­
gać wyłącznie na wielkim zróżniczko­
waniu pojęć, na bogactwie słownictwa, 
ale także — co najmniej w równej 
mierze —  no Ścisłym sprecyzowaniu 
formy i  na jej ujednoliceniu.

0  ilp szablon zastosowany do stylu 
jest nudny, ubożący myśl i nużący czy­
telnika, o tyle szablon pod względem 
ortograficznym jest nieodzowny, jest 
tym samym, co w życiu gospodarczym 
normalizacja artykułów przemysłowych.

Ta więc normalizacja prawidłowego 
pisania powinna zyskać prawo obywa­
telstwa przede wszystkim na lamach 
naszej prasy. Czytając bowiem codzien­
nie tę prasę w rezultacie stopniowo 
zatracamy wrażliwość wzrokową na po­
wtarzające się błędy, oswajamy się z 
nimi i z  kolei piszemy coraz gorzej. 
Tym bardziej, że każda dawniej druko­
wana książka powiększa jeszcze chaos.

Dla porównania bowiem, że w  cią­
gu kilku lat,w których codziennie czy­
tywałem prasę szwajcarską w językach 
francuskim i  niemieckim, zauważyłem 
jedynie 2 wypadki rozbieżności w 
sobie pisania, u nas zaś, niestety, 
się od tych niedokładności, mimo 
przepisy Polskiej Akademii Umiejętno­
ści obowiązują,już od l i  lat. .

'W czymże tedy leżg trudność?
Sądzę, że nie tylko w polskiej sklon- 

noSci do wybujałego indywidualizmu 
i małego zamiłowania do dokładności. 
Przypuszczam raczej, że przyczyny tych 
niedomagań należy również upatrywać u 
niejednolitym komentowaniu „pisowni' 
P, A. U. A że taka różnolitoSć jest moż 
liwa, miałem Świeży tego przykład. 
Spotkał mnie bowiem zarzut wadliwe­
go stosowania pisowni pewnych form 
czasownikowych łącznie: „byłoby wska­
zane" lub „należałoby to zrobić", gdyż 
zachodzi tu rzekomo forma nieosobo- 
wa, która wygama pisania rozdzielne­
go. Na moją odpowiedź, że forma jest 
osobowa jako odpowiadająca jednemu 
z trzech rodzajów, spotkałem się 
jaśnieniem, że decyduje tu jakoby brak 
podmiotu, nic możemy więc jednolicie 
pisać „dziecko byłoby wpadlo do wo­
dy" i „byłoby ze' wszech miar wska­
zanym".

Nie dając za wygraną szukałem dla 
mojej tezy oparcia w wydawnictwach 
samejże Akademii UmiejęlnoSci, w któ­
rej z przyjemnością stwierdziłem, żi 
racja była po mojej stronie, Ale to 
mnie tylko tak się zdawało. Bo roz­
mówca mój odparł, że dla niego nit 
jest miarodajnym to, co Akadepiia sto­
suje, lecz to, co postanowiła, ja zaś 
sądzę, że jeSli mamy wąlpliwoSci ■ co do 
interpretacji jakiegoś przepisu,, lo wy­
starczającym sprawdzianem powinno 
być stwierdzenie jak go praktycznie 
stosuje a zaieni interpretuje sam „usta­
wodawca". Gdyby nawet bowiem :nial 
mi kłoś udowodnić, że pisząc mechani­
cznie za wzorem P. A. U. — piszę źle, 
bo nie wniknąłem w sens jej przepisu, 
to pociechą moją i lak pozostanie jaki, 
że piszę, pod tym przynajmniej wzglę­
dem, nie gorzej <od Akademii.

Musimy dążyć do ujednolicenia orto­
grafii na użytek codzienny nie tylko 
już ze względu na nas, ale i na naszą

lKraz z autorami „pisowni" P. A. U 
1936 r. zda jemy sobie sprawę z niedo­
skonałości tych przepisów, ale mimo 
io nie reformy dziś pragniemy, lecz 
utrwalenia się i rozpowszechnienia 
przyjętych zasad. Bez tęgo
my przeciętnie-europejskieyo pozi 
a najlepsze nawet zasady pisowni po­
zostaną tylko martwą literą. A. B.

0  czym mówi Londyn?

Francuscy socjaliści i koalicje
Francuskie partie polityczne przygo­

towują się do obaleuia koalicji gabine­
towej Ramadiera; kryzys rządowy byt 
przepowiadany’, jeżeli nie przesądzony 
odmową komunistów żyrowania polity­
ku rządu na Madagaskarze, która obej­
mowała akcję wojskową przeciwko re 
wolcie autonomicznej na wyspie.

wygrać swoją pośrednią pozycję po­
między MRP a komunistami, skazując 
gen. de Gaulle na atakowanie tylko ko­
munistów a pozostawienie sobie w ten 
sposób miejsca na poruszauie się mię­
dzy lewicą a prawicą, kiedy zbierze się 
Zgromadzenie Narodowe

dlatego musi jednocześnie udaremnić 
intrygi „przyjaznych'1 mocarstw, szuka­
jących sukcesji, której nie ma. Po 
powtórzeniu żądania kompletnej i efek­
townej likwidacji faszyzmu, rozbrojenia 
i demokratyzacji Niemiec, Thorez do-

W tych zasadniczych sprawach

jest zupełnie jasne, do jakiego stopnia Francji, Mauricc Thorez, przywódca 
socjaliści chcśeliby podzielać los komu­
nistów nawet po stronie Opozycji, je­
żeli koalicja zostałaby złamana.

Pewne wskazówki co do stanowiska 
partii socjalistycznej wobec gen. de 
Gaulle zostały udzielone w przemówie- 

wygłoszonym w Miluzie przez Da­
niela Mayera, b. sekretarza generalnego 
partii i mającego przeważnie identyrz- 

poglądy z Leonem Biumem, które­
go glos jest ciągle decydujący na nara­
dach partyjnych.

Przemawiając w Gueret w centralnej jest Związek Radziecki ze wszystkich

komunistów francuskich powiedział, 
Francja musi mieć zaufanie do narodu 
i jego prawych przedstawicieli i może

naszych wielkich sojuszników  najbliż­
szy poglądom Francji".

(„The Times", London)

Nowa szansa partii liberalnej
W sali Reform Club odbyło się do­

roczne zebranie rady naczelnej Maucze- 
sterskiej Federacji Liberalnej pod prze­
wodnictwem M. Ołfrera.

Mówcy podkreślali życiowy

niefortunnym ruchu w Londynie, dą­
żącym do połączenia partii konserwa­
tywnej i liberalnej. „Musimy być uwa­
żani za to, czym jesteśmy —, powie­
dział — i nie możemy być zabarwiani

wych możliwości, jakie stają przed par- lub zwodzeni przez łączenie
,Ta kampania przeciwko partiom — tią. „Naszym zadaniem*' — mówił 

powiedział Mayer — jest kampanią Uusworth — „jest zwiększenie ilości to, 
przeciwko republice. Gen. de Gaulle człoaików oraz wzmocnienie i uspraw. 
przemawiał w imieniu jedności oaro
dowej, ale Francja dziś jest rzeczywi- mogli sprostać tym możliwości 
ście zjednoczona. W imię jedności pc- ko liberałowie musimy pozostać nieza- 
wnl ludzie starają się poróżnić Frań- |eżnymi, stojąc mocno na własnych 

nogach’*.
Wtoeatley Jones powiedział, żi 

jest stale krytykowany w Izbie 
dów, za co Partia Liberalna jest w pe­
wnej mierze odpowiedzialna. .Żaden 
rząd nie może wytrzymać takiego sta­
nu rzeczy przez czas dłuższy i być mo­
że jesteśmy bliżej wyborów, niż sądząc 
po wieku obecnego parlamentu mogło-

cuzów pomiędzy sobą. Gen. dc Gaulle 
clice naród francuski podporządkować 

•bie. Ale naród francuski nic będzie 
podporządkowany nawet generałowi de 
Gaulle.

Gwałtowność tego języka może być 
przypisana po części chęci czysto tak­
tycznego dania satysfakcji komuni­
stom za odrzucenie przez socjalistów 
propozycji komunistów prowadzenia 
wspóluej akcji. Od czasu mowy de 
Gaulle*a w Strassburgu komuniści po­
tworzyli w wielu częściach kraju „czu­

wające komisje". Komitet centralny 
partii socjalistycznej zdecydował odmo 
wić pozwolenia socjaliśtom na popiera­
nie łych komitetów, mimo, że już wiele 
organizacji partyjnych ua prowincji je 
poparło. Wydaje się jasne, że wobec 
tego socjaliści będą się starać znowu

partią. Mogą być Torysi, którzy mysią 
mówią i jeśli tak, to niech się 

połączą. Jeśli nie myślą, tego, 
nienie naszej organizacji tak, abyśmy co mówią,- to są ludźmi, z którymi li­

berałom trudno byłoby się stowarzy­
szyć".

Partia liberalna jest jedyną partią, . 
która może mieć dzisiaj nadzieję na

rząd zjednoczeni^ całego narodu. C. P. Sęolt 
Lor- wskazał, że zaangażowanie się partii 

konserwatywnej i Labour Party w par­
tykularnych interesach sprzyja narodo­
wemu rozbiciu, i tylko Partia Liberalna 
może mieć nadzieje na rozbudzenie 
poczucia jedności narodowej. Liberal­
na polityka w przemyśle stworzy dla

by się to wydawać. Dlatego też złożone robotnika nowe warunki i zmieni cały 
sprawozdanie słusznie podkreślało od- klimat w zakładzie pracy. •
powiedzialność, jaka spadła na Federa­
cję' wobec konieczności pełnej mobili­
zacji członków i poparcia wysiłków 
Partii, zmierzających do wystawienia 
000 kandydatów w wyborach pows
uyieh. Sprawozdanie zostało przyjęte ideowy] 
jednomyślnie. czonym

Walter James, przyszły kandydat li­
berałów z okręgu Bury, wspomniał o

4 kilometry wgłąb oceanu

Nić możemy sobie pozwolić na to, 
by być narodem rozbitym. Jako naród 
zjednoczony staniemy przed światem 
jako wielkie mocarstwo, przedstawiając 
sobą coś określonego w konflikcie 

pomiędzy Stanami Zjedno­
czonymi, a Rosją.

(„The Manchester Guardian", Mun- 
ćheslcr)

N o w a w y p ra w a  p ro f. P iccard a
BRUKSELA, w kwietniu, ką w tych warunkach można osiąg, skaf jest więc zupełnie samodzielnym 

nąć. Jakże więc prof. Piccard może statkiem tym bardziej, że 2 śruby 
dziś zapowiadać opuszczenie się na poruszan© motorem elektrycznym u, 
fantastyczny poziom —  4 km? możliwiają mu ruch poziomy z szyb.

Słynni badacze slratosfory, prof. 
Piccard i Gosyns kończą przygotowa 

do nowej wyprawy naukowej. 
Chodzi o przebycie zaledwie 4 km w  
ciągu 10 godzin, a jednak uczeni 
którzy mają zamiar wybrać się nu ten 
„spacerek" już od wielu miesięcy

Wyjaśnienie tej tajemnicy znała, kością 2 km na godzinę oraz obraca, 
złem w niewielkim warsztacie meta nie się w °kół osi. 

lurgicznym gdzie według planów Doświadczenia będą przeprowa. 
prof. Pdccarda wykonywana jest gon dzone- w lipcu bi; w zaloce Gwlmjo

1,1 uu miesięcy dola g} ^ jnowa gam prof. Piccard sk ei j.dz .. batyskaf zmiani..
czymą żmudne przygotowania i oprą- u . £ c ’ • ,' , SŁ eJ. natysikat zostanie p iz. ,  , . . 1 bawi obecni,o w  Szwajcarii, ałe do, w ie z io n e  na s ta tk u ' i -mcowuią naidrohnueisze szczncńłv swe- . . .  . . ’ wieziony na statku -Skaldn , któcowują najdrobniejsze szczegóły' 
go przedsięwzięcia. Drogi tej
przemierzył bowiem dotychczas za- , • • i ,. ,  • , . dziennikarzowi kilku informacji,
den człowiek i  nikt nie potrafi prze, . 
widzieć, jakie niespodzianki czekają -Sa środku sali, na specjalnym ru, 
na niej dwóch śmiałych wędrowców, sztowaniu stoją dwie metalowe pół. 
Zamierzają on; mianowicie opuścić kule, o średnicy około 3 m, które po 

tys. metrów wgłąb oceanu.

L= glądający na miejscu prac p. Ma 
. zgodził się udzielić c ekt

który
ząd belgijski oddał ilo dyspozycji u , 

emu czonych, Piccard i Gosyns zamierzają 
dokonać 10-ciu zanurzeń po 10 go­
dzin każde. Absolutne ciemności pa, 
nująee na głębokości 4 tys. ni roz, 

lietlać będą 4 reflektory o sil©
znttowaniu stanowić będą gondolę tJS- świec. W  ich potężnym blasku 
podwodnego balonu. Tak. właśnie uczeni obserwować będą fantastycz. 

Miłośnicy Literatury popularno na, balonu, gdyż „batyskaf" Piccarda n>- pejzaż głębinowy i śledzić życie 
ukowej pamiętają zapewne wydaną stanowi kombinację łodzi podwodnej ry,) i  zwierząt, jakich ni© widziało  
przed wojną i tłumaczoną na język j balonu powietrznego, co daje mu dotąd oko ludzkie. Będą niogl; nawet 
polski książkę prof. Beebe*a, Anie, olbrzymią przewagę nad prym ityw7 upolować ciekawsze okazy, posługo-
rykanina, który w  skonstruowanej nym aparatem Beetoe*a. 
przez siebie metalowej kuli nazwa, '
nęj „B .fys fę i-r , m n h  się ua glę. Gondola wykonana ię  stal, wytrzy 
jókoSd 900 m. praeprowadaaiao cle, « « « W  < * ■ « •  » »  Ke na om k w . -  
kawe badania flory i fauny głębino. Prwnocowana będzie w  dolnej czę. 

ej sei wielkiego zbiornika, zawierające,
go komory balastowe. Manewrując da i Cosynsa, rozumiejąc. że ich ba- 

Głębokośó zanurzenia ograniczona odpowiednio balastem, będą bada, dania mogą przynieść rewelacyjne 
osiągnie- była wówczas wytrzymałością i d łu, cze regulować szybkość opadania wyniki, a w  każdym razie w  ogrom, 

gością liny, na której „Batysferę" o, statku w  głębię, a odrzucając ciężar nym stopniu wzbogacą wiedzę o ży . 
puszczono ze statku. Beebe twierdził, przy pomocy elektromagnesów w y , ' ciu naszej planety, 

jest to maksymalna głębokość, ja , uurzy się na powierzchnię. Baty,

się elektrycznie 
m i harpunami.

Nie tylko świat naukowy ale -i 
liczne rzesze laików oczekują z nie, 
cierpliwością dnia wyprawy Piccar.

vy strzeli wany.
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D w a  o b licza  K ra k o w a
W tychi codziennym posługujemy 

się często pewnymi skrótami myślo. 
wysili, pewnymi określeniami szab. 
łonowymi, które wystarczają do co, 
dziennego użytku, me wyczerpują je , 
dnak zagadnienia bez reszty, a w nie 
których wypadkach nawet szkodzą. 
Takim skrótem myślowym jest np. 
zdanie, że Kraków wyszedł z wojny 
nietknięty i  niezniszczony. Pozornie 
tak. W  istocie jednak jest on pięk, 
ną budowlą, hez wewnętrznych u, 
rządzeń. Przykładem, potwierdzają, 
cym ten stan rzeczy są miejskie za. 
kłady użyteczności publicznej, jak E . 
lektrownia. czy Tram waj, które wpra 
wdzie dotychczas pracują i zaspana, 
ja ją potraeiby społeczeństwa, lecz 
które w  najhilższym czasi© staną 
wobec kapitalnego zagadnienia: albo 
zaprzestać zaspakajana tych po- 
trzeb, albo zaspokajać je nadal i 
zniszczyć reszt® posiadanych urzą. 
dzeń. Urządzenia zakładów miejskich 
znajdują się bowiem w  stanie, kata, 
stirolalnym i  wymagają kosztownych 
nwestycyj. na które miasto nie ino, 

że sobie samo pozwolić. Równocze. 
śnie prośby o kredyty inwestycyjne 
spotykają się z odmową uzasadnianą 
przytoczonym skrótem myślowym : 
Kraków jest przecież niezniszczony.

Takim skrótem myślowym, który 
od szeregu lat ciąży nad Krakowem  
jest utarte określenie: Kraków to 
centrum kulturalne Polski, czy —jak  
się ostatnio w yraził jeden z tygodni, 
ków —  Kraków to kultura i  sztuka 
bez przemysłu i polityki. Nie ustala, 
jąc w  jakiej mierze Kraków spełnia 
obecnie swą rolę kulturalną, należy 
stwierdzić. że  brakuje w  tym okre, 
śleniu zaznaczenia jego roli gospo, 
darczej. Wprawdzie handel i  prze, 
niysł nigdy nie decyrdował wyłącznie 
o charakterze miasta, jednak miał w  
przeszłości i ma obecnie niezaprze. 
czalny w pływ  na kształtowanie się 
jego stosunków wewnętrznych.

TROCHĘ H IS TO R II 
Do IG w „ znaczenie miasta jako 

ośrodka gospodarczego opierało się 
przede wszystkim na korzystnym po 
łożeniu geograficznym na wschodnio 
zachodnim szlaku handlowym, pół, 
nocno^karpaokim. prowadzącym z 
głębi Azji nad brzegami mórz Kaspij 
skiego i Czarnego na zachód oi'az na 
przecięciu się tego szlaku ze szlakiem 
północno = południowym, łączącym 
Bałkany z Morzem Bałtyckim, na mo 
narszyćh przywilejach handlowych, 
a więc zwolnieniu od ceł i prawic 
składu, na bogactwach górniczych 
Ziemi Krakowskiej oraz na rozwoju 
Krakowa jako gminy miejskiej. Swo. 
ją wymowę posiada . pierwsza 
wzmianka o Krakowie, jaką znamy, 
którą podaje arabski autor A l Bekri, 
podkreślając jego znaczenie liandlo. 
we w połowie 10 w . Handel, zw ła. 
szcza przewozowy (tranzytowy), od 
gryw ał w  życiu miasta największą 
rolę Przemysł rękodzielniczy (rze. 
miośło), rozwijający się również po, 
myślnie nic dorównywał znaczeniem 
handlowi. Rozwój gospodarczy K ra, 
kowa w  14 i  15 w. doszedł w  okre, 
sie Złotego Wieku do śzczytu, tw o. 
rżąc z mieszczaństwa krakowskiego 
potęgę finansową i polityczną. Poz, 
niej handel krakowski stracił jednak 
charakter handlu światowego, ponie­
waż miasto przestało brać udział w  
handlu na większą skalę na skutek 
wprowadzenia nowych ceł oraz zmia 
nv kierunku drogi handlowej z 
wschodnio ęachodn.ego na pomocny. 
Znaczenie prawa składu także znia, 
lało Od chwili przeniesienia stolicy 
królewskiej do Warszawy (1009) roz 
począł się okres upadku miasta pod 
względem gospodarczym, trwający 
do początku 19 w.

MIASTO W OLNOHANDLOWE  
Dopiero dzięki utworzeniu z K ra, 

kowa miasta wolnohandlowego na 
Kongresie Wiedeńskim, miasto stało 
się ponownie poważnym ośrodkiem 
handlowym (dla handlu • zbożem i 
bydłem) i nawiązało ożywione sto, 
sunki z Niemcami i Francją. Również 
rzemiosło podźwgnęło się. a prze, 
mysł hotelarski i gospodmo' szynk:-!', 
ski nabrał znaczenia z uwag; na 
wielki fuch ludności w  nieście. —  
Okres ten me trw ał jednak długo. W 
latach trzydziestych i czterdziestych 
19 w . ostatecznie się skończył. Po, 
prawa warunków bytu ekonomiczne 
go m asta nastąpiła w drugiej poło, 
wie 19 w., niemniej jednak Kraków  
nie potrafił wznowić tak szerokich 
stosunków handlowych, jakie utrzy. 

. mywał za Rzeczypospolitej Kraków,

skłej. nie mówiąc o Krakowie śred, 
niowieczp-ym i zygmuntowsfcim. —  
..Kraków —  pisze prof. Stanisław 
Estreicher — rozwijał się w  ciągu 
wieku 19 wśród bardzo niepomyśl. 
nyoh dla siebie warunków gospodar­
czych. Położony na pograniczu w  
ciasnym kącie był od zaboru rosyj. 
skiego i pruskiego odcięty liniami 
politycznymi, a z Małopolską był ty ł, 
ko złączony niezbyt licznymi lin ia, 
mi komumkacyjnymi. Najbogatsza 
jej część ciążyła zresztą do Lwowa, 
który był siedzibą władz i sejmu 
miał wskutek tego w  sobie wielką' 
siłę atrakcyjną. Nie miał więc Kra, 
ków warunków, aby wytworzyć u 
siebie ani przemysłu na wielką skalę, 
ani handlu z okolicznymi prowincja, 
mi. Jedynym jego przemysłem, jak 
dowcipnie powiadano, były obchody 
narodowe* 1'.

Powstanie Państwa Polskiego znu© 
niło te niepomyślne warunki, otwie. 
rając granice celne, oddzielające Kra 
ków od innych dzielnic Polski i od, 
graniczając go równocześnie od kon, 
kurencyjnyćh prowincji czeskich i 
austriackich, wskutek czego miasto 
mogło się gospodarczo zrastać z ca, 
łym organizmem państwowym. Po, 
nadto m iał wtedy Kraków jedyną w  
dziejach szansę przekształcenia się w  
centralny ośrodek gospodarczy Gór­
nego Śląska zarówno z uwagi na 
korzystne położenie w  stosunku do 
Zagłębia Węglowego, jak i na rozwój 
krakowsko = śląskich stosunków 
kulturalnych. Rozwój poszedł jednak 
innymi drogami. Stolicą Śląska stały

Douglas opadł na wybrzeżu ryjąe 
kolami po osie. W nocy mróz ścisnął 
ziemię na grudę. Przed Łebą jednak 
na kominie fabrycznym, para bocia­
nów wiernie w swym gnieździe odpra­
wiała gody wiosenne. W tej chwili je­
dyna to może zapowiedź życia w naj­
bliższym czasie w tym pięknym zakąt­
ku. Samo miasteczko, dawniej ruchliwy 
port rybacki, choć już południe, snąć 
śpi jeszcze snem, który sprowadziła 
nań noc wojenna. W małych, jasnych 
diunkacli częściej trafiają się firanki, 
niż Człowiek na ulicy. Nasze samocho­
dy z Województwa, to jedyne ruchliwe 
punkty z całej okolicy. Cisza zalana 
słońcem i pokryta naglą bielą, Z boku 
połyskuje lodową pokrywą jezioro Łe­
ba, okolone wzgórzami • wydra i lasem.

W parkowej części miasta,, od strony 
morza charakterystyczne wille z wie­
życzkami spoglądają za nami otworami 
wyrwanych okien, jak żywa istota, któ­
rej oczodoły zostały pozbawione bla­
sku, a która prosi o pomoc. Coś na­
kazuje obejrzeć się za nimi. Tylko 
wspaniały „Kurhaus“, przeznaczony o- 
becnie lia Dom Uzdrowiskowy, dumnie 
wznosi, jak zamek, swą wieżę nad sa­
mym morzem, świadcząc o pięknie, 
które z natury zdolny jest wydobyć 
człowiek.

Na kanale portowym, pełnym niedaw­
no kutrów rybackich, przesuwają się 
dziś tylko dwie stare łodzie. One 11-.1- 
pewuo nie potrafią zapewnić chleba na­
wet nielicznym obecnie rybakom. Nad 
kanałem tym postanowiło Ministerstwo 
Żeglugi i Handlu stworzyć Centrum 
Szkolenia Morskiego, ośrodka który do­
starczyć ma fachowych kadr rybaków. 
Przeznaczono na ten cel po drugiej stro­
nie kanału budynki dawnej radiostacji 
niemieckiej.

Przeprawiamy się na drugą stronę Ka­
nału do radiostacji. Stary przewoźnik 
zapytany skąd pochodzi — odpowiada 
że spod Pińska. Długie budynki posia­
dają po dwie ściany, przy czym zewnę­
trzna część pokryta jest dla zamasko­
wania słomianą strzechą. Duże hale 
oraz mniejsze pokoje stwarzają wspa­
niale warunki na studia

się Katowice, Kraków natomiast w 
życiu gospodarczym Państwa nie od 
grywał większej ro li aniżeli inne du. 
że ośrodki prowincjonalne, osiąga, 
jąc najwyższy poziom w  okresie bez 
pośrednio poprzedzającym wybuch 
drugiej wojny światowej, a to dzięki 
rozwojowi handlu, nawet zagranicz, 
nego, oraz —  choć w' mniejszej mie. 
rze —  przemysłu.

W  PRZYSZŁOŚCI 
Wzrost znaczenia, przebiegającej

przez miasto, równoleżnikowej, lin ii 
kolejowej na skutek zacieśnienia się 
stosunków polityczno ,  gospodar, 
czych ze Związkiem Radzieckim o, 
raz, przewidywanego rozwoju wy, 
lniany gospodarczej Związku Radzie, 
ckiego z Czechosłowacją i  Jugosła. 
wią, rozwój miasta jako ośrodka kul 
turalnego (naukowego, artystyczne, 
go), szczeglne znaczenie Krakowa 
jako przyszłego ośrodka turystycz. 
nego oraz fakt, że Kraków jest nadal 
stolicą administracyjną województ. 
wia, stanowią podstawy przyszłości 
gospodarczej miasta tj. rozwoju han 
dlu. zwłaszcza tranzytowego, prze, 
mysłu precyzyjno = artystycznego, 
przetwórczego i  graficznego, które 
zatrudniają pracowników o wyż. 
szych kwalifikacjach technicznych, 
techniczno ,  naukowych i  arlystycz. 
nycli, grupujących się w  ośrodkach 
naukowych i pozostają w  ścisłym 
związku z twórczośoią kulturalną o, 
raz rozwoju tak zwanego przemysłu 
turystycznego. Należy przypuszczać, 
że przemysł precyzyjny, a także, ma. 

Zapoznany skarb natury

W  „ B łę k itn e j k ra in ie "
Wracamy dó aut i jedziemy, płosząc 

w sitowiu chmary dzikich kaczek, beto­
nową drogą wzdłuż jeziora Łeba do 
terenów zajętych pod wyrzutnie V l — 
broni, która była w swoim czasie na­
dzieją „V-ctor.ii“ hitlerowskich Nie­
miec. Tu się właściwie rozpoczynał Wał 
Atlantycki „Nowej Europy’*, który za­
wiódł, jak linia Maginota, czy Siegfrie- 
da. Betonowe schrony, głęboko w ziemi, 
pełne są części składowych pocisków 
V l. Ponoć głębiej jeszcze w ukrytych 
korytarzach znajduje się coś więcej, 
czego nikt dotąd nic sprawdził. Wysa­
dzone przez Niemców olbrzymie- dźwigi
i machiny dają wyobrażenie o potędze 
nakładów sił i środków tej fabryki 
śmierci.

Wracamy do Domu Uzdrowiskowego.
Od widoków z górnych okien Domu 

nie można się było oderwać. Czy ktoś 
patrzył na „Błękitną Krainę*' powiatu 
Łebotskiego, czy na jezioro Sarbskie 
czy Łebskie, czy szukał granicy między 
srebrem morza i srebrem nieba?

Aż dziwne, że kłócimy się o miesca 
w brudnym Sopocie, nie zwracając 
uwagi na krynice pełne szlachetnej wo­
dy i czystego światła. Wszak Łeba na­
wet w okresie okupacji hitlerowskiej 
była uzdrowiskiem morskim pierwszej 
klasy. O zdrowotnych i klimatycznych 
właściwościach Łeby obszernie mówią 
niemieckie prospekty. Szczególnie do­
brze wpływa ua choroby serca. Łeba 
posiada pięknie położony Dom Uzdro­
wiskowy w odległości kilkunastu me­
trów od morza i specjalne urządzenia 
do podgrzewania wody morskiej dla 
ciepłych kąpieli.

Dziś, gdy z jednej strony w wyniku 
warunków życia wojennego szerokie 
masy ludzkie w niespotykanej skali ob­
niżyły swój poziom zdrowotny, z dru­

jący w  K rakow ie  Już sw oją tradycję, 
przem ysł artystyczny, gra ficzny l  
handel księgarski będą się rozw ijać 
szczególnie pomyślnie.

POZBĄDŻMY S IĘ MYŚLOWYCH 
SKRÓTÓW

O te j gospodarczej przeszłości i

Krzyszłości Krakowa zapominają sta, 
i miarodajne czynniki przy podej, 

inowańiu decyzji, dotyczących na, 
szego miasta. Utożsamiają Kraków z 
kulturą i  sztuką, nie przypuszczając 
nawet, że może w  nim rozwijać się 
i kwitnąć handel i przemysł. Temu . 
tylko przypisać można szereg decyz. 
ji. ogałacającyoh Kraków z placó, 
wek gospodarczych pierwszorzędni, 
go znaczenia, jak np. ostatnio znie. 
sienie Krakowskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego i przenieś: , ,  
nie go do Mikułowa. Temu chyba 
również zawdzięczamy nierozstrzy- 
gnięcie do dziś dnia sprawy fabryki 
penicyliny, której uniiaszczenie w 
Kraków e.miałoby w ielkie znaczeń c 
dla miejscowego przemysłu chemicz. 
nego. Decyzje takie hamują- rozwój 
gospodarczy miasta, a nie leży to 
przecież ani w  interesie Państwa, 
ani —  tym mniej —  w  interesie sc= 
mego Krakowa. Są one skutkiem po, 
sługiwania się skrótem myślowym. 
Dlatego też należy pamiętać o tym, 
że Kraków jest nic tylko polskim o. 
środkiem kulturalnym, lecz również 
ważnym ośrodkiem gospodarczym.

Mgr K AZIM IERZ GONDOREK

giej zaś gdy przemiany społeczne stwo­
rzyły dla tych właśnie szerokich mas 
olbrzymie możliwości korzystania ze 
zdobyczy socjalnych — lecznictwa i 
wczasów oddanie do użytku społeczne­
go wartości Łeby staje się obowiązkiem

Tym bardziej, że jako ośrotfek l>'cz- 
niczo-wypoczynkowy Łeba jesr jedyna 
w województwie gdańskim, gdyż Sopot 
i Oliwa obok Gdańska i Gdyni coraz 
bardziej stają się ośrodkami mieszkal­
nymi ludzi, którzy związani są pracą 
z morzem i coraz więcej nabierają wad 
typowych dla przeludnionych miast.

Łeba połączona jest odgałęzieniem 
linii kolejowej łączącej Szczecin—Lę­
bork—Gdańsk i leży w powiecie Lębor­
skim w t. zw. „Błękitnej Krainie**. Mia­
steczko Łeba położone jest między Je­
ziorem Łębskim (75 km. kw.), a jez.li­
rem Sarbskun (7 km kw.) oraz Bałty­
kiem. Morze i jeziora oddzielone >ą 
wąskim skrawkiem ziemi. Plaże szero­
kości 3ii mtr bez kamieni o śhieżnooia- 
lym piasku okolone są „wędrującymi" 
wydmami. Daje to wspaniale walory 
turystyczne. Oba jeziora i 115 mtr. wy­
sokości wzgórza nie pozwalają na wtar­
gnięcie silnych burz, a olbrzymie pia­
chy regulują wilgotność powietrza. Ro­
czne opady są o 500 mm mniejsze, 
aniżeli na dalszym wybrzeżu.

Łeba jako port rybacki, posiadający 
jeziora i wędzarnie, dostarczyć nuże 
poważnych ilości zarówno ryb mor­
skich jak i wysokogatunkowych słod­
kowodnych.

Należyte wykorzystanie możliwości 
tego terenu, jego atrakcyjności, piękna 
i wartości zdrowotnych może i winno 
przyczynić się do jaknajściślejszego ze­
spolenia narodu z jego Bałtykiem.

Al. li. Kryspin
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„ Z w ie rz y n ie c k a  w ia ra “  z  w odociągów  
o d s ło n iła  s z ta n d a r

(S) Wczoraj na terenie Wodociągów 
Miejskich w Krakowie odbyło się uro­
czyste odsłonięcie sztandaru Komitetu 
Fabrycznego PPS.

Po raz pierwszy w bieżącym roku 
uroczystość taka miała miejsce na ol­
brzymim dziedzińcu fabrycznym na tle 
pięknie udekorowanego gmachu. Przy­
byli licznie przedstawiciele partyj, władz 
wojewódzkich i miejskich, Wojska, 
OKZZ, poczty sztandarowe oraz dele­
gaci innych komitetów fabrycznych 
i młodzież OMTUR.

Zebranie zagaił przewodniczący, tow. 
Władysław Czajowski, zapraszając sze­
reg osób do prezydium i witając ze­
branych, podkreślił, że Wodociąg był na 
terenie Krakowa .pierwszą twierdzą PPS 
i poniósł krwawe ofiary podczas okupa­
cji. kiedy to hitlerowcy wywieźli cały 
szereg ludzi do obozu w Oświęcimiu, 
skąd nikt nie wrócił. Minutową ciszą 
zgromadzeni uczcili pamięć poległych 
za wolność bohaterów.

Z kolei przybyłych gości witał dyrek­
tor Wodociągu ob. dr T. Orzelski, któ­
ry życzył towarzyszom idącym pod no­
wym sztandarem dalszych zwycięstw w

„Święto pieśni" poprzedzi Dni Krakowa
(Bg). D la podlnieswn a poziomu 

artystycznego zespołów chóralnych 
chla rozbudzenia zainteresowania spo 
łeezeństwa zagadnieniami kultury 
muzycznej i intenzywniejszego prze­
nikania kultury środowiska krakow­
skiego w teren województwa- dla 
wynajdywania młodych talentów 
muzycznych zostanie przeprowadzę, 
ne organizowanie wszystkich zespo­
łów śpiewaczych czynnych na tere­
nie województwa w „Związek Kół 
Sp ewaczych Województwa Krakow­
skiego".

Wszystkie zespoły śpiewacze —  
chóry mieszane męskie i żeńskie- 
których prezesi i dyrygenci chcą 
podporządkować się wskazań.om iwo 
gramowym okręgu zorganizują się 

iako poszczególne kola śpiewacze w 
Powiatowy Związek Kół Śpiewa­
czych.

Teren województwa dzieli się na 
5 okręgów: okręg centralny (Kra­
ków miasto i Kraków powiat), o- 
kręg północno-wschodni (pow aly 
Tarnów Bochnia- Brzesko. Dąbrowa

Czytelń cy plszą

„Dobro?z’ejstwo“  zniżkowe w Tarnowie
Po długotrwałych staraniach i zabie­

gach otrzymał świat pracy legitymacje 
specjalne na bilety zniżkowe do kin 
Chcąc z korzystać z lego dobrodziej­
stwa, biorę dnia 27 kwietnia br. legity­
macji spec/alną, zniżkową, parły '/.</, 
równo? :;bii" kupony i idę do kina. Po 
nieważ można kupić dwa bilety poszła

Wybraliśmy kino „Marzenie', ostatni 
seans. Przed obydwoma kasami ścisk. 
Dowiaduję się, że bilety■■ rozsprzedane, 
ale ciekawość mnie skusiła - -  zaglądam 
no salę. Dyla prawie że pusta.

Jeszcze raz udaję się do kasy, gdzie 
kasjerka oświadczyła mi, że o ile do 
rozpoczęcia seansu nie będą wysprze- 
dane bilety po pełnej cenie lo około'20 
biletów zniżkowych będzie jeszcze sprze­
danych.

Gdy seans rozpoczął się zjawił się ■ 
dyrektor w  kasie i zezwoli! sprzedać 2 
bilety zniżkowe.

Około 130 ludzi z legitymacjami w.

ręku a z przekleństwem na ustach ode­
szło do domu, Natomiast ja także z 
przekleństwem wykupiłem dwa bilety 
po pełnej cenie, na które nawiasem mó­
wiąc wydaleni blisko 3-eh dzienny mój 
zarobek.

Wchodzę na sulę i liczę wolne miej­
sca ■- jest icli liti. .Vo pytanie moje 
skierowane do biieleru otrzymałem od­
powiedź że na każdy seans ma być za­
rezerwowanych 50 miejsc.

Chcialbym zapytać się Centralnego 
Zarządu Kin, czy godzi się drwić z czio-' 
wieku pracy, który w dniu odpoczynku 
po tygodniowej żmudnej i  ciężkie/ pra­
cy chce 2 godzinnej rozrywki a tym­
czasem 30,l» biletów może kasa sprze­
dać po cenach zniżkowych a 7W» po 
pełnej cenie!

Pytam jeszcze raz, czy lepiej się kal­
kuluje aby 173 miejsc było wolnych, 
niż aby wszystkie były zajęte po ce­
nach zniżkowych! Woj. R.

walce o lepsze jutro socjalistycznej Pol­
ski.

Tow. poseł dr Bolesław Drobner w 
bezpośrednim i szczerym przemówieniu 
mocnymi słowami odtworzył historię 
powstania wodociągu w Krakowie, kie­
dy to kler i zacofańcy przeciwstawili się 
ze wszystkich sił tej inowacji.

W walce wyzyskiwano nawet takie 
błahostki jak przypadkowe odkopanie 
podczas prac czaszek i kości ludzkich 
koło placu św. Szczepana. Wówczas to 
we wszystkich kościołach rozpoczęła się 
istna krucjata przeciw nowemu dziełu, 
wobec czego prof. Bujwid zwołał do pra 
cy robotników socjalistów, aby unik­
nąć sabotażu. Tak więc PPS stanowiło 
zawsze awangardę kultury

W końcu tow. dr Drobner życzył, aby 
„zwierzyniecka wiara1' stanowiła dalej 
domenę krakowskiego socjalizmu, który 
w dniu 1 maja zgromadził kilkudziesię- 
ciotysięcznc szeregi pod Czerwonymi 
Sztandarami.

Wiceprezydent miasta Iow. Nowicka 
życzyła, aby w zrozumieniu dzisiejszej 
rzeczywistości polskiej — wszyscy to­
warzysze kroczyli zgodnie 'po drodze 
nowych zwycięstw.

Tarnow-ska). południowo - wschodni 
(powiat Nowy Sącz, Nowy Targ, L i­

manowa), okręg południowo=zacliod- 
ni (Biała- Myślenice, Wadowice, Ży= 
wiec) i okręg półiiocnOiZaclic.iiii 
(Chrzanów Olkusz, Miechów).

Po-wiatowi referenci kultury i sztu­
ki przy współpracy insiruktorów o- 
światy pozaszkolnej i działaczy mu­
zycznych w terminie od miesiąca 
kwietn a zorganizują powiatów.,- zja­
zdy prezesów i dyrygentów w po­
wiecie oraz, zorganizują do dnia 31 
maja powiatowe Sw ęio P.esiu- połą­
czony z konkursem choru o usluicnie 

kategorii każdego zżspoiu. Do za­
wodów konkursowych stawać m-gą 
wszystkie chóry czynne w powiecie.

W ramach .-Dni Krakowa" Zarząd 
Związku Kół Śpiewaczych wojewódz­
twa krakowskiego organizuje zjazd 
chórów pierwszej katógórii połączo­
ny z konkursem o nagrodę Wojewó- 
ilzik i j  Bady Narodowej, OKZZ. W y­
działu Kultury i Sztuki przy Przę­
dzie Wojewódzkim.

Z kolei znany działacz z czasów oku­
pacji, tow. Rejman, imieniem MK PPS 
przypomniał ciężkie ofiary poniesione 
przez brać robotniczą w walce z hitle­
ryzmem, prosząc, aby szeregi PPS oto­
czyły opieką młodzież, prowadząc ją od 
najmłodszych lat pod swymi sztanda­
rami.

W imieniu OKZZ oraz' stowarzysze­
nia sportowego „Wisła1* wiceprzewodni­
czący tow. Władysław Dzierwa w pięk­
nych słowach życzył jak największych 
osiągnięć towarzyszom Wodociągu.

Po przemówieniach tow. poset dr . 
Drobner wręczył sztandar chorążemu 
tow. Józefowi Piątkowi przypominając 
mu o odpowiedzialności jaką przyjął na

Nastąpiło uroczyste wbijanie gwoździ 
w drzewce sztandaru przez gęści, wśród 
których byli: tow. tow. Stanek, Lis, La- 
towski (Rada Zakładowa pracowników 
miejskich), Wojciech Liszka (kolejarze;, 
tow. Strenk (MK PPS) i wielu innych.

Należy dodać, że podczas uroczystości 
szereg pieśni odśpiewał chór robotniczy 
„Lutnia'- a tow. Pacyn wygłosił piękną 
recytację.

Przenoszenie nauczycieli 
na własną prośbę

Wszystkie przenoszenia nauczycieli 
na własną prośbę odbywać się mogą za­
sadniczo z końcem roku szkolnego, lub 
wyjątkowo z końcem'pierwszego półro­
cza. W tym celu nauczyciele winni skła­
dać umotywowane, podania o przenie­
sienie do właściwej władzy szkolnej 
najpóźniej do dnia 31 maja, względnie 

.30 listopada. każdego roku.
Przenoszenie się samowolne bez za­

chowania właściwej drogi służbowej jest 
sp.izeczne' z przepisami pragmatyki n a ­
uczycielskiej, ii niestosujący się do nich 
narażą się na u:ratę nabytych praw z 
ly.uht dpiycllezasowej pracy. nauczyciel­
skiej i będą traktowani jako nowowśtę- 
pujący do zawodu..

DZIŚ CALMA I BREGY 
W OPERZE. KRAKOWSKIEJ

Dziś dnia 3 odegrana zostanie op. „Hal. 
ka'1 a W. Calmą i W. Bregym na czele 
zespołu. Dyrygujo A. Kepyciński.

Na sztandar PK PPS
(K) Nowoobwarty łańcuch wpłat 

na fundusz sztandarowy dla Po­
wiatowego Komitetu PPS w Kra­
kowie znalazł oddźwięk wśród to ­
warzyszy aiie tylko- w Krakowie, 
ale i  w ipowiecie. Po ogłoszeniu w 
dniu ^wczorajszym listy składek na 
ten cel wpłynęły przed południem 
dwie wpłaty.

Czy Kraków pomieści turystów ?
(K ) Pierwszy raz po wojnie Kra­

ków powróci dó dawnej tradycji spe­
cjalnych uroczystości organizowa­
nych pod hasłem ..Dni Krakowa". 
Trwać one będą od 7 czerwca do 15 
lipca.

Atrakcje przewidziane w progra­
mie dni Krakowa, charakterystyczne 
dla miasta i ściśle z nim związane 
ściągną niewątpliwie rzesze tury­
stów nie tylko z kraju, ale także-i z 
zagranicy. Jedną z najpoważniejszych 
trudności jest zapewnienie dostatecz­
nej.liczby ktyater, które mogłyby po­
mieścić spodziewany napływ wycie­
czek.

Jak się dowiadujemy ostatnio or­
ganizacja TUR podjęła starania o

Komunikaty Partyjne

UWAGA!
Miejski Komitet Polskiej Patrii 

Socjalistycznej w Krakowie zaiwia 
damia wszystkich członków PPG, 
zamieszkujących w Dzielnicy Skra, 
dom i Kazimierz, że na terenie 
tamtejszej Dzielnicy utworzony 
został Dzielnicowy Komitet PPS 
Kazimierz z siedzibą przy ul. Kra­
kowskiej 1 I  p.

Wszelkie sprawy związane z in­
kasem składek i inne załatwiać 
będzie wyłącznie dla członków za­
mieszkałych w powyższych dziel­
nicach tylko Dzielnicowy Komitet 
PPS Kammierz. Godzimy urzędo­
we od godz. 11—13 i  od 15—19.

Zwracanie się bezpośrednio do 
, Miejskiego Komitetu PPS w Kra. 
i kowie jest bezcelowe.

DZISIEJSZE ZEBRANIE
Posiedzenie MK PPS odbędzie 

się dnia 5 m aja o  godz. 17 w biu­
rze MK w Krakowie.

AKTYWIŚCI PPS!
Miejski Komitet Polskiej Partii 

Socjalistycznej w Krakowie posia­
da n a  składzie kalendarze kieszon­
kowe na rok 1947 z bogatym dzia­
łem informacji dotyczących wszy- 
stkich form ruchu robotniczego 
PPS, Zw. Zaw., TUR, OM TUR, 
Spółdzielczości, Cena za 1 egz. o- 
prawiomy w płóno — 60 zł, bez 
oprawy — 30 zł.

Nabywać można w pokoju nr. 11 
I piętro.

KOMUNIKAT
Wydział Kadr Wojewódzkiego 

Komitetu Polskiej Partii Socjali­
stycznej zawiadamia, że w miesią­
cu maju br. rozpoczyna się 6-cio 
miesięczny Kurs Prokuratorski we 
Wrocławiu.

W arunki bardzo korzystne, wy­
żywienie, zakwaierumkowąinie, sty. 
pendium itd. Podania kandydatów 
wraz z opinią Komitetu należy do- 
starczyć do Wydziału Kadr, naj­
później 4o dnia 1 m aja 1947.

NOWE ODZNAKI PPS
Nowe odznaki PPS srebrne, bar­

dzo efektowne (trzy strzały z ini­
cjałami PPS) w cenie 100 zł. za 
sztukę są do nabycia w MK PPS 
pokój Nr. 10.

Tow. Włodzimierz Gotlieb prze­
kazał zł. 1000, zaś tow. tinż. Sła 
wińskii iz Krako wa złożył 500 zł.

Z a in te re so w a n ie  łań cu ch e m  
sz ta n d a ro w ym  P o w ia to w e go  Ko- 
m ite tu  jes t duże. N astępne w  p ia t)  
k tó re  w p ły n ę ły  w c z o ra j p o  p o łu d ­
n iu  po da m y w  d n iu  ju trz e js z y m .

przyznanie jej dawnego hotelu ,,Po- 
lonia" w  pobliżu dworca celem prze, 
kształcenia go na ośrodek turystycz­
ny.

Wydaje się że kompetentne wła­
dze doceniając doniosłość ruchu tury 
stycznego dla Krakowa rozwiążą ten 
problem tyni rychlej, że od ,,Dni Kra 
kowa“ dzieli nas zaledwie 4 tygod­
nie.

Trudno bowiem przypuścić, aby 
zwabieni imprezami krakowskimi tu­
ryści korzystali nocą z ławek na zie­
lonych plantach.

Ż drugiej zaś strony .Dni Kraiko- 
wa“ bez turystów mogą zawisnąć 
w powietrzu co bynajmniej ń e  leży 
w inlerest© miasta,
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Pod hasłem „Odrodzenia 
książki polskiej i bibliotek”

(Bg)’ Dzień 4 maja zgodnie z  uchwalą 
Rady Ministrów został przeznaczony na 
obchód Święta Oświaty pod hasłem 
..Odbudowy książki polskiej i bibliotek 
publicznych".

W ramach uroczystości miasta Kra­
kowa, staraniem zarządu Towarzystwa

Co, gdzie i kiedy?

anie, pokazać mu nowy świat — 
nauki, kultury, sztuki.

Oświata i kultifra dla robotnika 
być walką o nowego człowieka.

Po przemówieniu tow. dr Drobnera 
głos zabrał tow. dr Sieradzki, wice­
przewodniczący' woj. Zarządu TUR, po- 

Uniwersytetu; Robotniczego został urzą- krotce przedstawiając straty, jakie po-
dzony w dniu wczorajszym poranck- 
akadeniia pod hasłem „Książka i ty’*.

Akademia rozpoczęła się przemówie­
niem tow. dr Drobnera, który na tle 
psychiki robotnika polskiego wnikliwie 
zanalizował zagadnienie walki o oświa-

liosły wszystkie kraje europejskie 
dziedzinie zbiorów bibliotecznych, 
chodzących do Iffilo.

Specjalnie silnie zniszczenia na polu 
czytelnictwa dotknęły Polskę, gdzie o- 
gromna ilość bibliotek czytelni została

tę i kulturę człowieka pracy. Opierając całkowicie zniszczona przez konśekwen- 
się na przykładach własnego doświad- tną politykę okupanta. Równocześnie 
ezenia w pracy oświatowej, oraz bez- z odzyskaniem niepodległości państwo 
pośredniej obserwacji życia robotnicze- polskie wysunęło hasło — „odrodzeni:

• — dr B. Drobner wysunął naj- książki" jako jednego z najważniejszych
istotniejsze punkty metod kształcenia 
kulturalnego i oświatowego robotnika.

Założeniem referatu była jedność o- 
światy i  kultury dla każdej warstwy 
społecznej.

— Nie może być mowy o oświacie 
specjalnie robotniczej, ludowej czy in­
nej. Oświata i kultura jest jedną. Ro­
botnikowi należy podawać z niej za­
gadnienia istotne, chociażby nawet naj­
bardziej trudne. Różnice trzeba znaleźć 
jedynie w metodzie jej podania, które 
winno być jasne, zrozumiale, interesu­
jące, dostosowane do poziomu wykształ­
cenia (i potrzeb odbiorcy.

Poza tym należy wyzyskać psychicz­
ne właściwości robotnika — jego ener­
gię życiową, uczuciowość, ciekawość, 
ambicje. Nie narzucać mu roli konsu­
menta jedynie, lecz dać mu możność 
współudziału, aktywnej postawy w o- 
siągńiąciu wyższego poziomu wiedzy. 
Trzeba znaleźć drogę do człowieka po­
przez odczucie jego potrzeb i zaintere-

czynników popularyzacji kultury.
Troska o bibliotekę jest dzisiaj jed­

nym z naczelnych postulatów ogólno­
społecznych i narodowych. Realizacja 
oświaty poprzez książkę - będzie kultu­
ralną treścią rzeczywistości socjalistycz­
nej.

Prof. A. Balicki w gorących słowach 
podkreślił doniosłe znaczenie książki 
w życiu ludzkim.

Książka wychowuje, zbliża go do 
wszystkich dziedzin życia, da je mu ob­
szerny i najgłębszy obnaż duszy ludz­
kiej, zamyka w sobie całokształt świata 
razem z wszelkimi jego problemami.

Po przemówieniach nastąpiła cześć 
artystyczna z udziałem orkiestry Tram­
wajarzy chóru „Lutnia robotnicza", re­
cytatorek Państwowej Szkoły Dramaty­
cznej Haliny Mikołajskiej i Gryglaszew- 
skiej, pianisty Jerzego (iaczka, skrzyp­
ka Józefa Zyzaka oraz ąolisty Jerzego 
Raffa.

Wśród wrogów Westalek

RADIO
na dzień B maja 1947 (wtorek)

‘ Kraków. 0,00 Sygnał ezasu. 6,05 Dziennik 
3,20 Gimnastyka. 6,30 Muzyka. 6,57 Sy. 
gnat czasu. 7,02 Muzyka. 7,15 Wiadomości 
poraome oraz przegląd prasy. 7,35 Pro, 
gram Rozgłośni Krukowskiej na  dzień 
bieżący. 7.40 Muzyka. 8,80 Informacje o. 
gólimpolskie. 5,-10 Skrzynka PCK. 8,50;
Audycja szikotoa. -9,85 Przerwa. 14,4.5 K ą. godz. 19=ta „Komediant". Tragikomedia

ŚWIT: Skandal (produkcja land iksl 
UCIECHA: Zeznanie szpiega 
WARSZAWA: Wyspa skarbów 
GDAŃSK: Czy Lucyna to dziewczyna 
WOLNOŚĆ: Romans Pajaca (druga część 
' „Ulicy Złoczyńców")

W teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

godł. 15.30 ..Pan Damasy" Blizióskiegó z:
udziałem Al. Zelwerowicza
"TP-lz. 19.ta „Halka" Moniuszki

MIEJSKI STARY TEATR

Przyjaciół Szkół Wyższych 
oprać, prof. Pigoniia. 10,00 Pogadanka dla 
dzieci git. „W k raju  piramid i krokodyli". 
15.20 Alfabet muzyczny. 15,40 Utwory na 
flet, 16.00 Dziennik. 16.12 Pogadanka 
iportowa. 16,22 Utwory - Mozart

Wl. Bodniokiego z udziałem K. Szuberta. 
Mata sala godz. 19,15 „Promieniści" Kr.

Grzybowskiej z  udziałom Ludwika Sol 
skiego.

TEATR „KOMEDIA MUZYCZNA" (Lu
powodu choroby

Audycja’ d la  młodzieży. 17.00 Pogadanka jednego z członków, zespołu.
K w artet suiyeakon 

Smetany. 17.45 Poradnik językowy. 18,00 
Audycja rozrywkowa. 18,30 Nauka przy 
głośniku. 18,55 Audycja słowno-muzyczna. 
Pt. „Pośród gór": ,19,15 Koncert życzeń. 
19,45 Koncert reklamowy. 19,57 Sygnał 
cśasu. 20.02 Dziennik. 20,20 Aktualia. 
20.30 Koncert Ludomira Różyckiego. 21,25 
5 życia kulturalnego. 21,35 Kwadrans 
nuzyki tanecznej. 21,45 Radiowy Uniwer­
sytet Ludowy __ Wykład doo. U. J . d r
Eugenii Stołycliwo u. dziedziny antropo­
logii pt. „Rasy czarne". 22,00 Kwadrans 
irozy „Popioły" Żeromskiego. 22,15 Au. 
lyoja rozrywkowa. 28,00 Wiadomości 
Iziennlka. 23,13 Program na dzień nastęip. 
ty. 23,25 Muzyka taneczna z  płyt. 28,50 
Program Rozgłośni Krakowskiej n a  dzień 
następny. '28,55 Wiadomości z ostatniej 
Kwili, sygnał czasu', hymn j koniee au- 

dyoji.

W Kinach
APOLLO i SZTUKA: Pontcarral 
SCALA i WANDA; Ostatnia szansa

TEATR KAMERALNY TUR-U — godz
19.ta  „Pan Jowialski" Al. Fredry.

POLSKI TEATR AKADEMICKI (»t
18 stycznia 1 _ kino „Wolność") godz
19 „Cootarl" — rewia

„SIEDEM KOTÓW" ul. Zyblikiewiezł ł 
godzina 19,10 „Historia świata" — 
Uariana Eilego i Jana  Kamyczka.

TEATR LALKI I AKTORA „GROTĘ 
SKA“ godz. 17.00 „Złota Rybka"

TEATR „KOMEDIA MUZYCZNA- 
zawiadamia, że z powodu choroby je<jr 
nogo z głównych wykonawców teatr jc ił  
nieczynny do czwartku, dni* 8 maju. wtłą.

Piątek, dnia 9 maja godz. 19
Sobota, dnia 10 m aja godz. 19
Niedziela, dnia 11 m aja godz. 15,30
Niedziela, dnia 11 maja godz. 19.
Ostatnie cztery przedstawienia operetki: 

„Wiibtoria i  jej huzaT". Teatr „Komedia 
muzyczna", LąWiez 48. Przedsprzedaż bi­
letów w firm ie „Fużak", Floriańska 2.

Uczyłem Się kiedyS o Westalkach, gasić ogień. Legenda rzymska
.órych zadaniem było podtrzymywa- Wesłalki były za dopuszcz, 

nie i  oczyszczanie wiecznego ognia 
Świątyni Westy, rzymskiej bogini ognia, nym miejscu. A 
liczono nas w szkołach, że ie kapłanki pepesiacy, chłop 
bogini Westy utusialy posiadać ciało def jeszcze odznaczani za to, 
biz skazy, że były nietykalne, że ich ogień.
■bccnoić chroniła przed gwałtem. No- Kiedy wiceprezydent Tor i  wicepre- 
iiy ostrzyżone włosy, długie białe sza- -ydent Nowicka przypinali odznaki

„Burza” w Filharmonii
(JM) W dniu wczorajszym zua Sztompce kilka wiązanek kwia- 

ny pian ista  H enryk  Sztom pka tów.

ly, białe przepaski na czole...
Dostałem przed paru dniami zapro­

szenie na Święto „wrogów Westalek" t 
kpt. Słysz męczył mnie kilka razy,

' wy­
gaśnięcia ognia chłostane na publicz- 

strażacy, wszyscy 
chłopa jak dąb, bę- 

yasżą

strażakom, dawali jakicS laurki 
bieskich wstążeczkach, ponujSlałem, że 
coS tu jest w nieporządku, że napewno- 
ciało takiego pepesiaka w hełmie nic

żebym koniecznie przyszedł obejrzeć ka jest bez skazy, że za sprzeciwianie się
litunki w spodniach strażackich i  prze­
konywał mnie, że ciało mają bez skazy, 
że noszą ostrzyżone włosy, tylko że za­
miast podtrzymywać ogień uparli się

nakazom pięknej bogini Westy będą się 
smażyć w piekle na rożnie, bo gaszą 
Świetnie pożary. d.

wystąpił
kowśkiej

F ilk a  cmonii K ca.- 
recitalem  fortepiano-

P rzy  końcu koncertu rozentu­
zjazm owana publiczność zgo-

wym, odtw arzając szereg utwo- tow ala m istrzow i burzliw ą owa- 
rów Beethowena, Schum anna, cję — „zmuszając” znakomitego 
Debussy‘ego, R avela z Szopenem pianistę do siedmiokrotnego „bi-

Szymanowskim n a  czele. śow apia” — n a  skutek czego kon
W  czasie recitalu  każdy utw ór ce rt trw ał przeszło 3 godziny 

skończył się o godzinie 2230.był niesłychanie żywo oklaski­
wany — w przerw ach wręczono

Kursy Spółdzielcze 
w liceach pedagogicznych

Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P. 
porozumieniu z Ministerstwem Oś- 

wiaty organizuje w bieżącym półroczu 
szkolnym tygodniowe kursy spółdzieł- 

dla drugich klas liceów pedagogicz-

Brud i śmieci zmniejszają urok Krakowa
(o. d.) Powołując się na rozporządze­

nie Prezydenta li. P. z dnia 16. 2, 1928 
o prawie budowlanym i zabudowaniu 
osiedli (Dz. U. R. P. Nr 3-1 poz. 216/39) 
rozporządzenia Ministra Opieki Społecz­
nej z dnia 26 września 1935 r. o utrzy­
maniu porządku i czystości w miejscach 
puhlicznych i w niektórych miejscach 
prywatnych (Dz. U. R. P. Ńr 76 poz. 
476), ustawę z dnia 21 lutego 1935 r. o 
zapobieganiu chorobom zakaźnym -i o 
ich zwalczaniu (Dz. U. R. P. Nr 27 poz. 
198), rozporządzenie porządkowe Wo­
jewody Krakowskiego z dnia 1 lipca 
1935 r. o plakatowaniu ogłoszeń w gmi­
nach -miejskich (Dz. Woje w. Nr 15 poz. 
84), oraz rozporządzenie Wojewody 
Krakowskiego z dhia 14 czerwca 1927 
r. L. 1$. P. 7069/27 ,0 używaniu i ochro 
nie ulic oraz o ruchu ulicznym w stoi, 
król. m. Krakowie (Dz. Rozporz. stół, 
król, miasta Krakowa Nr 6), przypo­
minam objęte tymi rozporządzeniami 
przepisy prawiie dotyczące utrzymania 
porządku i czystości w miejscach pu­
blicznych i  prywatnych oraz wzywam 
do ścisłego ich przestrzegania, a w 
szczególności:

1) Właściciele nieruchomości, osoby 
reprezentujące właściciela w stosunku 
do tej nieruchomości lub sprawujące 
jej zarząd oraz osoby którym powierzo­
no bezpośrednie utrzymanie czystości 
i porządku (dozorcy) obowiązani są:

ar usunge jyszelkie ogłoszenia i  na­

pisy umieszczone na nieruchomościach 
(murach, ogrodzeniach, rynnach), oraz 
uszkodzenia murów, ogrodzeń i rynien,

b) usunąć tektury, dykty z okieu 
mieszkań, z klatek schodowych, bram 
i na te miejsca wprawić szyby,

c) utrzymywać w należytej czystości, 
a w szczególności przez zmywanie wo­
dą, bram .wjazdowych i wchodowycli,

d) uporządkować i przywrócić do 
normalnej wielkości okienka piwniczne, 
które w czasie wojny były przeznaczo­
ne jako zapasowe wyjścia ze schronów.

2) Właściciele lokali liańdlowych i 
przemysłowych są obowiązani do utrzy­
mywania należytej czystości wystaw 
sklepowych, portali, drzwi i szyldów.

3) Podwórza mają być uporządko­
wane i stale utrzymane w należytej czy-

4) Składanie wywożonych śmieci, po­
piołów, rumowisk jest dozwolone jedy­
nie w miejscach wyznaczonych przez 
Zarząd Miejski.

5) Zakazane jest zaśmiecanie chod­
ników i ulic papierami i wszelkimi in­
nymi odpadkami.

6) Zabronione jest deptanie trawni­
ków na plantach i przechodzenie przez 
ogrodzenia plant, jak wogóle powodo­
wanie w jakikolwiek inny sposób uszko­
dzeń i zanieczyszczeń plantacji.

7) Zabronione jest wjeżdżanie apt i 
wozów na chodniki.

8) . Wszelkie płace niezabudowane na­

leży oczyścić i stale utrzymywać je w 
porządku -i czystości..

Przy Miejskich Urzędach Obwodo­
wych będą powęanc komisje, które 
przeprowadzą kontrolę w kierunku 
utrzymania czystości i porządku w mie­
ście przy pomocy miejskiej służby po­
rządkowej.

Niestosujący się do obowiązków o- 
kreślonych w niniejszym obwieszczeniu 
uleguą w myśl art. 22 wyż. pow. usta­
wy z dnia' 21 lutego 1935 r. z uwzglę­
dnieniem przepisów dekretu z 16 listo­
pada 1945 r. o podwyższeniu grzywien, 
kar pieniężnych, kar porządkowych 
oraz nawiązek iDz. U. R. 1'. Nr 56, 
poz* 312) w drodze administracyjnej, 
karze aresztu do 3 miesięcy i grzywny 
do 30,000 zł lub jednej z tych kar.

Niezależnie .od pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności karnej, celem wy­
muszenia wykonania obowiązków okre­
ślonych w niniejszym obwieszczeniu, 
będą stosowane środki przymusowe, 
przewidziane w art. 44—50 rozporzą­
dzenia Prezydenta R. P. z 22 marca 
1928 r. o postępowaniu przymusowym 
w administracji (Dz. U. R. P. Nr 36 
poz. 324), zmienionego rozporządzeniem 
Prezydenta R. P. z dnia 28 grudnia 
1934'r. (Dz. U. R.P. Nr 110 poz, 976) 
i dekretu z dnia 26 października 1945 
r. (Dz. U. R. P. Nr 50 poz, 284),

Prezydent miasta 
W.0LAS. STEFAN

ycli, a więc w zakładach kształceni* 
nauczycieli. Przewidzianych jest 25 kur­
sów na terenie całej Polski. Program 
obejmuje zagaduienia ideowe spółdziel­
czości, zagadnienia strukturalne mchu 
oraz ćwiczenia praktyczne i wycieczki.

Kursy te mają za zadanie przeszkole­
nie spółdzielcze młodzieży, która po 
wyjściu ze szkół wstąpi w szeregi nau­
czycielskie. Tą drogą idea spółdzielcza 
najlepiej i najgłębiej przesączy Się w 
społeczeństwo. Jak widać zasięg od­
działywania społeczno-wychowawczego
ruchu spółdzielczego coraz barcUłój. 
rozszerza się.

Uwaga Kobiety!
Społ. Obyw. Liga Kobiet XIX Koła 

Grzegórzki —  Dąbie zawiadamia człon­
kinie, że zebranie miesięczne odbędzie 
się 6 maja br. o godz. 17-tej, ul. ^ół-' 
kiewskiego, Szkoła Powszechna. Obec­
ność obowiązkowa.

Komunikat OKZZ
Wydział Kultury i Oświaty ÓkZZ"w 

Krakowie zawiadamia, żc wykład praf. 
Jana Wolskiego z zakresu Studium 
Spółdzielczego Uniwersytetu Jagielloń­
skiego odbędzie się dnia 6 maja br. o 

godz. 15-tej w lokalu Wydziału Kultury 
i Oświaty Okręgowej Komisji Związ­
ków Zawodowych w Krakowie, ul. Kar­
melicka 1, I  p.



„ N A P R Z Ó D ”

K s ię g a rs tw o  k ra k o w s k ie  w  „Ś w ię c ie  O ś w ia ty "
D zień w czorajszy przeszedł pod go, co w  po rów na n iu  z poprzednim  w ystaw ą Spółdzie ln i Powszechnej 

hasłem odbudow y ks iążk i po lsk ie j, okresem, gdzie b y ł ty lk o  jeden. ,,Szkolnica“ . W ystaw a je j ujęta zo- 
DaU tem u żyw y  w y ra z  w y b itn i p rzed św iadczy w ym o w n ie  o dużym  suk- s ta ła tró jczłonow o .
staw ic ie le  św ia ta  naukowego społe- cesie ide i spółdzielczej. F ro n t obejm ow ał książki z zakresu
czno_oswiatowego. poetycznego, po - Zbiegnięcie się zatem Święta O- psychologii pedagogicznej, po bo- 
przes o fic ja lne  sw e w ypow iedz i w  św ia ty  ze zjazdem księgarzy radzą, kach zaś obok przedw ojennych w y . 
pras ie  krako w sk ie j i  a r ty k u ły  p o . cych nad odbudow ą książki po lsk ie j daw iniotw  i ostatn ich now ości książki 

M S a ta e m u  c y tó lm o tw * . „ l e ż y  * ,  m<(1Bontó »  pe łnych  p rf.g o g a a  j  d y a . , . , , * ,  ,
P iękn ie  w ykonane afisze propagan- ści, «  książka nasza zajm ie czołowe

dow e z a k tua ln ym i hasłam i i  bogaty m ie jsce w  a k c ji szerzenia ośw ia ty , 
p ro gram  zapowiadający serie  odczy. Z radością czytam y w e  wstępnym  
tó w  znakom itych fachow ców  i  m i-  a rty ku le  ostatniego B iu le tyn u  K s ę -  uu ,

t a W H  m o t f w t  ■ *  u l i .  K n f f lw .S p ó łd z ie lc e g o  h .s to  „ W „ „ y c h  s t„ i , e r  się
c c i ,  U rn y  p u h l.c n o s c i . „ te re e n ,,. g0 Ł s w r a a  W Ó łto lc y  _  „ p r „ .  „ „ y  jeden z ly ta łó w  „D e d lsn itote 

, ,e  tegorocznym  ySwM tem  O . o S w ia t, do  najpełniejszego rozw o ju  i ™ * . .  (o gednoSei ez iow iekal.
™  _  ,  t  d o b ro b jd u  mas In do w ych '.. T a k  to  Is ię g d rz jp ó M c ie le a  dy«kre .
W  zw ,a* u  .  a le ja  z ta d rk o w , po . Po te j l i n i i  id ,o  Z w i„ z d  Księga rzy , „ !«  podsuwa nam ten zawsze a t -  

,.w .ł5 - » ę  s to lik ,, p rzy  Ł to rye l, m ło . P o lskich K o l ,  K ra lo w .,k i,« o  ,  oka . , „ , i „ y  p „ Mem . S zko ln ie , k ra to w i, 
dpiez pod nadzorem  sw ych w yoho. Swieta O św ia ty  w y d a ł odezwę do  ska. ja k  i  inne księgarnię to  ju ż  dzi- 
w aw ce w  p r a c o w ito  u w ija ła  s,ę po  księgarzy naszego m iasta, aby 'górą. sia j gpołeczn, ins ty tuc je  k tó re  poza 
ulicach m iasta K ra to w a , śeiK a „ o  co po pa rł, jego d *  przez u rz ,d » _  obrotam i h a nd low ym i m a j, . . .  celu 

n ie  p ropagandow ych w y s ta w  w ed ług to  najwyższe dobro,, jak im  jest npo-- 
w yb ran e j przes sieb ie te m a tyk i. wszeohnienie ośw iaty.

c a l raaem nt® Hasło zaś to  re a liz u j, przez swoje 
zaw iod ło  nas k s ^ a r s tw o  k ra ko w - w yd a w n ic tw a  i  zdrow o przemyślaną 
S i a k i  ka lku lac ję  u ła tw ia jącą dostanie się

m .1. mani nom wcit.on.oKr — wartościowej książki w  ręce naszego 

Juliusg Ingi ot

metodyką.
Z otwartego zaś olbrzyma-książki,

bezcennego inkunabułu przemówiły 
od nas w ieki, a z& starych orygina-

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie z odbiorem w punk, 
tach sprzedaży 75 zł. — z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zł. — na pre. 
wincji pocztą 80 zł. — Prenumeratą 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu**, 
Kraków, Rynek Główny 80 (parter). 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie m. 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — 
Na —- --'ncji Pow. Kom. Polskiej Par 
tii Socjalistycznej. '

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie ■ w tekście 

za 1 mm szpalty 15 zł. Drobne ogłosze­
nia za słowo 5 zł. W niedzielę i święta 
o 50% drożej. — 1 mm szpalty 20 zt, za 
tekstem 1 mm szpalty 10 zt. Poszukiwa­
nie rodzin i pracy 8 zt. Tłustym drukiem

100% drożej.

od naszych ob yw a te li doroczny po . 
datek na książkę i  ośw iatę.

W  powszechnej te j akc ji n ie  b ra k ło  
rów n ie ż  uspołecznionego już  nasze, 
go księgars tw a krakowskiego. Cie_
kaw ie  się ró w n ie ż  z łożyło, iż  t u i  książki, dająca ___  ____  w«vu/aviow
przed Świętem O św ia ty  odbyło się w  gląd w y s iłk u  tw órcze j m yś li nauko- czy te ln ika " 
K ra ko w ie  w a ln e  zgrom adzenie Z w ią - w e j i  organ izac ji p a ń s tw o w o .  spó ł-
zku Księgarzy K o ła  Krakow skiego, dz id czo -p ryw a tne j.
obejmującego d w a  w o je w ó dz tw a  Poprzez po d rę czn ik i szkolne PZWS.
(k rakow skie  i  rzeszowskie) z u d r ia . l ite ra tu ry  pedagogicznej S żko ln icy 
łem prezesa zarządu g łów nego ZKĘ do p iękne j ks iążk i Gebethnera ohser 
—  Arzta .

DYŻUR LEKARZA-POŁOŻNIKA 
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ

dnia  5 m aja d r  Gzcsnowska Jadwiga — 
Rynek GŁ 7 m. 9,

ODCZYTY
..Znaczenie Biblioteki Jagiellońskiej <ia

wowaliśmy cały  szereg pomysłowych «
N ow o w yb ra n y  zarząd u ko n s ty . w ystaw . Nowodworskiego ćw

tu o w a ł się na zasadzie trzech  sekto. N a szczegótaą uwagę zasługiw ał wolny, 
ró w  państwow ego, spółdzielczego i  skrom ny  a n ty k w a r ia t p rz y  u l. św. 
pryw atnego. Znam ienną rzeczą jest, A nny, ale jakże w ym ow ny, gdzie za_ 
iż  w  bieżącym  ro ku  w eszło do zarzą- g lądnął nam  w  oczy koszm ar oświę- 
d lt ZKP ko ła  krakowskiego aż 8 cimskńego pasiaka. W ie le osób za- 
przedstaw ic iek sektora spółdzie lcze, trz ym yw a ło  się przed interesującą

WIADOMOŚCI SPORTOWE

Wstęp

DYŻURY NOCNE I ŚWIĄTECZNE 
W APTEKACH KRAKOWSKICH 

w czasie od dnia 3 do 10 maja 1947
Mgr Łucaki — Rynek Podgórski 9, „Im. 

św. Kingi" — Grzegórzecka 9, „Im. św. 
H uberta" — Krakowska 1, „Pod Złotą, 
Głową" — Rynek 13, „Pod Gwiazdą" — 
Floriańska 15, „Czternastka" — Lubicz 
7, „Pod Złotym Lwem" — Długa 4, „Pod 
Trzema Koronami" — Retoryka 1, „Pod 
Boskim Miłosierdziem" — ul. Zwierzy­
niecka 7, „Przy Panku Krakowskim" — 
PJ. Inwalidów 7.

O  - A  '• /  ó

KS OMTUR W ołania -  
RKS Nadwiślan 2 :3  (2 :2 )

(D) Rozegrane w niedzielę zawody 
o -wejście do A klasy pomiędzy Nadwi- 
sianem a Wolanią na boisku tej ostat­
niej , zakończyły Się zasłużonym zwy­
cięstwem Nadwiślanu.

Już pierwsze minuty należą do Nad­
wiślan, którzy są lepiej zgrani i  lepsi 
technicznie a dyspozycja strzałowa na­
padu RKS Nadwiślan z każdej pozycji 
daje przewagę nad przeciwnikiem,

Nadwiślan rozpoczyna grę z wiatrem 
co nie tylko mu nie pomaga ale prze­
szkadza w rozwinięciu gdy dokładnej 
i celowej. Wysiłek zdobycia bramki 
uwieńczony zostaje w 8 miii, przez lewo- 
skrzydłowego Fąfarę Henryka, który 
pięknym wolejem zdobywa gola.

.W 17 minucie Wolfinger oddaje bar­
dzo ostry strzał z kilku metrów, lecz 
do rąk bramkarza.

Wołania dąży do wyrównania, lecz 
prześladuje ją  pech — Bania trafia w 
obrońcę stojącego w bramce, to znowu 
słupek ratuje Nadwiślan przed utratą 
bramki. Wołania naciska dalej. W 26 
min. Nadwiślan dochodzi do głosu i 
Fąfara podwyższa wynik do 2:0.

W 28 minucie WolanSa zdobywa Sram 
kę po centrze Bani przez Kuźnię, który 
wpycha ją  plecami, 33 minuta znowu 
przynosi słupek po strzale Opryski, a 
w 44 minucie ten sam gracz, zdobywa 
wyrównującą bramkę z zamieszania 
podbramkowego.

Po przerwie gra równorzędna, ałe 
technicznie lepszy Nadwiślan strzela 
trzecią bramkę w 14 minucie przez Fą­
farę który tym samym stał się bohnte-

Od tej chwili Nadwiślan muruje i nie 
pozwala .Wołania wyrównać a  także 5 
zmienić wyniku nia swoją korzyść. Z 
„Nadwiślan" wyróżnili się Fąfara, Wol­
finger i  malutki Sarna. Z „Wołania'4 
Oprysko, Liszka i Oszyszko. Sędziował 
ob. Bogdanowicz J. bardzo dobrze. Wi­
dzów około 2500.

Mecz poprzedziły zawody drużyn 
młodszych RKS Nadwiślan II KS OM­
TUR Wołania II. Wynik 2:2 (2:1). — 
Bramki strzelili z Nadwiślanu Bobek i 
Dazman, z Wolanii Drożdż II — dwie. 
Sędziował ob. Dudek.

„ t n y u i y n  j t i b i ł jU lh i

1U LIAN KOSEK
.  K R A K Ó W  RYN t K  G t. 32 LIN lJ i C -D .'

Spółdzielnia Spożywców „Solidność** w Woli Duchackiej
przyjune - ,

RierowniKa sRlepu, sekretarza ie  znajarnaścig M  aiterii i sRarh nika kasjera
Wymagane świadectwa: wykształcenia, praktyki, obywatelstwa, dla 
kierowinika i  skarbnika poręczenie do wysokości remanentu. Poda, 
nia należy przesyłać na adres: Spółdzielnia ..Solidarność” Kraków, 
15. W ola Duchacka u l. P-łsudskiego 94 do 10 5. 1947. Wynagrodzenie 

według umowy. a-475

F A B R Y K A  PR ZE TW O R Ó W  C H E M IC Z N Y C H , 
K O S M E TY C ZN Y C H  I ŚRODKÓW  O D ŻYW CZYCH

Ł. Lasseh i Syn
KRAKÓW, Krakowska 29 (tei. 556-98).

Poleca swoje a rtyku ły  znanej jakości

Dział: żyuinośtiowy Diiał: kcsmetyczno-ihemuzny

KS OMTUR Podgórski — 
KS Prądnicki 4:3 (3:0)

(K) Zawody towarzyskie. Prądnicki 
Klub portowy, który wystąpił w swym 
najlepszym składzie uległ grającemu 
bardzo dobrze zespołowi OM TUR-u, 
który był nie tylko lepszy technicznie, 
lecz przewyższył przeciwnika kondycją 
i żywiołowym ciągiem na bramce.

Zwłaszcza do przerwy uwydatniło się 
to licznymi kornerami i zdobyciem 3-ch 
bramek zdobytych przez Piekarza 2 i 
Kucharskiego 1.

e gra nieco słabsza. .W, pa­

rę minut po przerwie b. dobrze grają­
cy łącznik OM TUR-u Zawiślak zdobył 
4-tą bramkę dla swych barw po pięknie 
przeprowadzonym przeboju.

Zanosiło się na klęskę „Prądnickiego" 
jednak „Prądnicki” otrząsnął się z na­
pom przeciwnika zaczął atakować, co 
w rezultacie przyniosło 3 strzelone 
bramki przez Draga 1, Myszkowskiego 
1 i  Golemo z karnego niesłusznie podyk­
towanego przez sędzieog za rzekomy faul 
Jodłowskiego,

perfumy 
wody kolońskie 

wody fryzjerskie 
kremy

pasta do podłogi 
pasta do butów 

klej biurowy

solu 

m iody 

dżemy

,20 ko n fitu ry

Do nabycia we wszystkich sklepach i hurtowniach.

Kraków, św.Tomasza 11 tel. 539-34

poleca wyborowe trunki i smaczne zakąski 
ceny niskie g.i77 ceny niskie!

Odbito czcionkami D rukarni Nr 1 
Spółdzielni Wydawniczej „Wtettafc**

Kraków, ul. Orzeszkowej ?, 
Telefon 666 53,

M—19319.


